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POZNAŃ 4 stycznia.
Z imiennego spisu nowych ministrów francuskich 

okazuje się, że panu Ollivier udało się przecież zdobyć 
poparcie lewego centrum, którego najwybit iejsi człon­
kowie po kilkodniowych rokowaniach zdecydowali się 
przyjąć teki. I tak hr. Daru i p-. Buffet byli prze- 
wódzcami wspomnionćj frakcyi w ciele pra^odawczćtn, 
pp. Segris i Cheyandier, którzy podpisali znaną inter­
pelacją stu szesnastu, także przechylali się w końcu ku 
nićj. Co do osobistości nowych ministrów wiadomo, 
łe p. Buffet za czasów prezydentury po dwakroć dzie­
rżył tekę rólnictwa i handlu; hr. Daru zaś, syn sła­
wnego historyka, dał się już niejednokrotnie poznać 
w życiu parlamentarnóm, już to jako członek izby panów 
sa monarchii lipcowćj, już to jako wicemarszałek ciała 
prawodawczego w latach 1550 i 51.

Przemowy noworoczne cesarza Napoleona były dość 
lezbarwne. Do deputacyi izb powtórzył monarcha swe 
iamiary konstytucyjne, do ciała dyplomatycznego zwy- 
iłą wyraził nadzieję utrzymania pokoju. Więcćj cha- 
akterystyczną była odpowiedź króla Wilhelma na życze­

nia jenerałów, podniósł w nićj bowiem ponownie ścisłe 
;z,ósuaki Prus z Rosyą, uświęcone świeżo nadaniem or- 
„eru św. Jerzego.

Z Wiednia nie ma żadnych nowin. Stan przesile­
nia trwa bezustannie i zdaje się, że większość w gabl­
ocie stanowcze nad mniejszością odniesie zwycięztwo, 
)(’śli jakieś nieprzewidziane nie nastąpią wypadki.
<i Najnowsze wiadomości z Rzymu znajdzie czytelnik 
oniżój pod rubryką właściwą; tu dodamy tylko, że 
livilta Cattolica bardzo ostro wystąpiła w jednym 

ostatnich numerów przeciw Rosyi i jćj postępowaniu 
'zględem Kościoła polskiego.

W końcu niech nam wolno będzie zwrócić uwagę 
a list dzisiejszy korespondenta naszego drezdeńskiego.

ch a 
eene

kle­
ine, 
mo- 

? si§

a na 
on-
:a.gg
i.'^S

Wladnmośal aczęlojre.
NPau racaył dotychczasowego wiceprezesa rejencyjnego, 

ijnego nadradzcę rejencyjnego Willenbücher w Poznaniu 
ianować dyrektorem nowego Ziemstwa kredytowego dla prowin- 
li poznaôskiéj.
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Korespondencye Dziennika Pozn
Z Litwy, 25 grudnia.

.s. Żyliński. — Moskiewskie kazanie. — Manifestacya na rzec: 
¡estakowa. — Pogłoski o odstawkach. — Nowy dziennik. — 

Nowy projekt podziału. — Reforma Żydów). 
ffS Prałat Żyliński, administrator wileńskićj dyece- 
powołany był do Petersburga. Wiadomo było wszy- 

kim, iż wezwany tam został celem ostatecznego posta- 
jwienia co do wprowadzenia języka moskiewskiego dc 
iścioła naszego. Jakkolwiek prałat Żyliński nigdy nie 
-leżał do osobistości tego rodzaju, na którychby cha­
rter liczyć można było, wszakże uważano go za dobregc 
na kościoła, który nigdy nie poważy się być niepo- 
jisznym naczelnikowi katolicyzmu. Tymczasem pomy­
to sin najzupelnićj. Dość było Żylińskiemu widzieć 
. u i uastępcę tronu, dość było dostać order ś. Anny 
! -lasy, dość było pogadać z przezacnym księdzem Sta- 
^wskim, aby stać się najnikczemniejszém narzędziem 
^ikiewskićm i na siebie sromotę ściągnąć. Ks. Żyliń- 
L powrócił do Wilna a do zebranego duchowieństwa, 
¡ >re przyszło mu złożyć powinszowanie z powodu otrzy- 
.nego orderu od cara, przemówił w ten sposób: „Dzię- 
'¿ę wam za wasze życzenia... Jestem nader szczęśliwy 

v zględów, jakiemi zaszczycił mnie najdobrotliwszy car. 
i <r a razy miałem zaszczyt pocałować go wrę- 

i. Çesarzewicz również zaszczycił mnie przyjęciem 
y-irtie. Jestem katolikiem dostojnikiem kościoła, pa- 

rosyjskim. Gotowym wszystko poświęcić za cara 
rjc.rznę (Moskwę). Te dwa najszlachetniejsze uczucia, 
4re od pieluch w' duszy méj urosły, niezbędne są dla 
;go życia. Kocham swych towarzyszy i braci, ale 

.r pod warunkiem, jeżli wyr; źnie w nich widzę zna­
ni i synów Rosyi, inaezéj odtrącam ich i unikam
i jako trędowatych i nieczystych. Proszę Boga, ab\m 
url katc ikiera i najwierniejszym poddanym moskiew'-

■ ejp) cara “ Mowę tę, przytoczoną wam w skróceniu, 
, przyszlćj korcspondencyi prześlę w caléj osno- 
i, -.'k jak w Wileńskich Wiedomostiach wy- 
ikowaoą została. Cała jest tak nikczemną, tak ser- 
;s< i jak przytoczone z nićj wyżćj ustępy. Gdyby 
:: było zeczywistą prawdą, trudno byłoty uwierzyć, tyle 
n poniżenia,fałszu i kłamstwa. Jak to ten starzec, 
iry całe życie uznawał się Polakiem, o czćm wszyst- 
a w&d ino było,. ten ksiądz, którego dziady i pra- 
ady byli Polakami, ten syD, którego rodzice wycho-
ii po polsku, dziś publicznie dowodzi, że od pieluch 
ł miłość dla Rosyi swćj ojczyzny i cara! Czyż można 
jcćj zesromocić siebie a nawet swój stan. ' Moskale 
słycbanie kontenci, iż w ten sposób w osobie Żylió- 
ego sponiewierali naszę religią i mowę tę rozpowsze- 
uają gorliwie, po cichu dodając, iż prałat Żyliński za- 
ował Lubeckich et tuti frutti. Nawet Gołos, umie­
rając w swych szpaltach tę mowę, nie miał wszakże 
'agi a raczćj na tyle miał wstydu, ii mowy tćj ani 
stąpienia Żylińskiego najmniejszym słówkiem nie po-

a przeeież Gołos niejednokrotnie największe 
odnie i plugastwa chwalił. Milczenie to jest stra- 
wyrn policzkiem wymierzonym Żylińskiemu. Nie sądz- 
wszakże, aby przypadek ten miał jaki wpływ na du- 

pieństwo ^nasze; wszyscy z największćm oburzeniem 
egardą wyrażają się o Żylińskim. Krokiem tym za- 
się on moralnie. Społecztństwo przebacza nieraz 

‘bości, ale wyrafinowanćj podłości nigdy. Kiedy ta wzgar- 
przybierze wyraźniejsze kształty, kiedy Moskale spo- 

się, że im nic podłość Żylińskiego nie przynio- 
i również wzgardą go otoczą, wówczas ten najmłod-
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szy a najwierniejszy syn matuszki Moskwy poczuje żal, 
ale żal ten nawet nie otworzy mu ramion tćj naszćj uko- 
chanćj a nieszczęśliwćj matki, na którą prałat ten dziś 
pluje i za order nią poniewiera. Ileż to potrzeba mieć 
wiary, ile przywiązania do kościoła, aby przy tak ni- 
kczemnćm postępowaniu jego naczelników stać przy 
nich? Myśl tylko i przekonanie, że ksiądz to nie religia 
ani kościół, może od grzesznych myśli odwracać. Gdy- 
byśmv więc muići do naszćj religii byli przywiązani, o 
taki Żyliński byłby lepszym apostołem prawosławia, jak 
wszyscy Paniutyny i mirowi pośrednicy. Jak zaś lud 
nas; patrzy na tego rodzaju służalców moskiewskich, to 
najlepićj pouczy was fakt, jaki niedawno w Swiencia- 
nach miał miejsce.

Proboszcz tamtejszy, ksiądz Kamieński, kupiony przez 
Moskali, rozpoczął kazania po moskiewsku. Cały lud 
zgromadzony na nabożeństwo wyszedł z kościoła. Nikt 
go do tego nie namawiał, nikt na kazanie moskiewskie 
nie był przygotowany. Każdy więc postąpił w skutek 
własnego wewnętrznego przekonania. Nie na tćm ko­
niec. Włościanie zebrawszy się w kółka uradzili, że 
skoro proboszcz prawi po moskiewsku, więc do niego nie 
można się udawać po żadne obrzędy i nie wolno mu ża-. 
dnych ofiar składać. Uradzono, postanowiono i wyko­
nano. Taki argument ad hominem a zwłaszcza odmó­
wienie ofiar, srodze nie podobał się ks. Kamieńskiemu, 
ma on tyle potrzeb, a zkąi tu na nie czerpać, a zresztą 
jakże można być proboszczem, nie biorąc od swych owie­
czek? Odwołał się do władzy, władza zainterweniowała 
i zgromadziła znów lud do kościoła. Ks. Kamieński wszedłna 
ambonę, rozpoczął od reflektowania znów w języku mo­
skiewskim, dowodząc, że on jest szczerym katolikiem 
ale Moskalem; że moskiewszczyzna jest jego językiem 
rodowitym i że kraj ten jest moskiewskim, a więc 
i wszyscy w nim zrodzeni Moskalami. Trzeba do tej 
myśli przywyknąć i wedle nićj i zgodnie z nią postępo­
wać. Przekonany, że tćm dowodzeniem wszystkich dla 
siebie zjednał, oświadczył, że komu język moskiewski 
nie podoba się, ten może wyjść. Natychmiast wyszły 
wszystkie kobiety, mężczyźni zaś, obawiając się odpowie 
dzialuości, zwłaszcza, że kościół przepełniony był poli- 
cyą, pozostali, lecz każdy modlić się począł na ksią­
żeczce lub odmawiał pacierze, tak że ks'ądz Kamieński, 
choć nie był Janem, ale najliteralnićj był na puszczy, 
na którćj jego słowom nie drzewa i zwierzęta; ale Mo­
skale jedynie przjrsłuchiwali się. Jaki dalszy obrot ta 
sprawa weźmie, nie wiadomo, zawsze jednak niesłycha­
nie smutną jest rzeczą, że ksiądz Kamieński za kilka 
srebrników i nieco obiecanek i nadziei naraża swych 
parafian, naraża tyle rodzin na prześladowanie Moskali. 
Obraz to strasznie dramatyczny, w starożytności na prze­
łomie epok poganie wydawali chrześcian na pożarcie 
dzikim zwierzętom, dziś dopuszczają się tego sami chrze- 
ścianie, a co gorsza następcy apostołów boskiego mi­
strza. Ale w tćj tragiczności, w tćj ponurćj i suro- 
wćj dramat}czności jest obok piękności i siła, siła 
wielka, moralna, którćj nie przeprze moc tego dzikiego 
szatana.

Od tego przedmiotu przechodzę do innego zupełnie 
i całkowicie komicznćj natury. Ostateczności, jak wi­
dzicie, zawsze się stykają. Niektórzy działacze tutejsi, 
nie mogąc odżałować tak haniebnie wysadzonego ze 
służby kontradmirała Szestakowm, gubernatora cywil­
nego wileńskiego, postaw wili mu wręczyć akt swego 
uznania i zarazem kondolencyi. W tćj misyi postano­
wili mu wręczyć srebrną solniczkę z napisem: chich, 
sól jesz (jedz) a prawdu rież (rznij). Zanim wszakże ta 
myśl urodziła się a już i umiera. Moskale zlękli 
się swego zuchwalstwa. Strach ogólny objął wszystkich. 
Posypały się liczne zaprzeczenia i protesty do dzienni­
ków petc-rsburgskich, każdy czynownik bosy pospieszył 
zaświadczyć, iż do tak zuchwałego i buntowniczego 
czynu me należy. Pokazało się, że wczoraj jeszcze Sze- 
staków miał secinj’ przyjaciół i zwolenników, dziś zaś 
ulotnili się wszyscy. Dziś wszyscy są zwolennikami Po- 
tapowa i Steblin Kamieńskiego, następcy Szestakowa; 
pocichu wszakże pod jednym i drugim dołki kopią. 
Chodzi tu wieść, że Potapów wkrótce ma nas opuścić. 
Jak mówią ma iść na jenerałgubernatora do Moskwy, 
w miejsce Dołgorukiego. Wiadomość ta mało nas ob­
chodzi, bo Dam najzupełuićj jedno, czy rządzi nami Po­
tapów czy kto inny, skoro w cafćj sile panuje ten sam 
systemat. Potapów nie lepićj postępował jak jego po­
przednicy. Cała jego zasługa, że tępił złodziei, ale za­
sługa ta nader problematyczna; wypychał bowiem już 
nakarmionych złodziei a sprowadzał najzupelnićj gło­
dnych. I znakomity członek komisyi śledczćj i histo­
riograf Zygmunta Sierakowskiego jenerał Cyłow, głowa 
ministra \V.lna, ma również pójść precz. Jakieś małe 
niedokładności w zarządzie miasta, które każdemu 
Moskalowi się przytrafiają, sprowadzają mu dymisyą. 
Przysłużył mu się jakiś przyjacii 1 a wreszcie jego nie­
ostrożność. Niedokładności zbyt były widoczne 
w zarządzie kasą i funduszami miejskiemi. Te małe 
zboczenia to choroba chroniczna Moskali, z którćj 
żadną miarą wyleczyć się nie mogą.

Od Nowego Roku zacznie wychodzić w Wilnie 
dziennik polityczny pod tytułem: Wilenskaja Chro­
ni ka. Redakcją dziennika tego prowadzić będą da­
wni współpracownicy Wiesti to jest Spiczaków i Kori. 
Będzie to więc organ stronnictwa konserwatywnego, 
który obok obrony zachowawczych zasad ma zara­
zem przyczyniać się do obrony i rozwoju interesów mo­
skiewskich. Ciekawa rzecz przed kim i od kogo oni 
bronić mają interesów moskiewskich? Będzie to więc 
coś nakształt walki Donkiszota z wiatrakami. Pra­
wdziwym zaś programem tego dziennika jest spekula­
cja, spekulacya prawdopodobnie dobrze obra chowana, 
zwłaszcza, iż Wileński Wiestnik, mimo wieloli- 
cznych zmian, nie domaga i tylko podtrzymywany za­
pomogą a raczćj kesztem rządowym istnieje. Gdyby dziś 
rząd puścił go o swych siłach, natychmiastby upadł, tak 
jest nędznym. Dotychczasowy redaktor Roszczyn znów

ustąpił; jestto, począwszy od czasów Murawiewa, przy­
najmniej dziesiąty redaktor z rzędu. Miejsce po nim 
obejmuje Sokołów, nauczyciel. Cbronikę drukować ma 
Syrkin, ów drukarz i księgarz również kosztem rządu 
utrzymywany. Wszystkie instytucye moskiewskie tym 
tylko sposobem żyją. Etat komisyi archeologicznćj czyli 
starożytnych dat i dokumentów, którćj przewodniczy

! IIołowackoj, powiększono o dwa tysiące, rubli. Dziś etat 
ten wynosi 10,000 rubli. Jest to zachęta do większego

, jeszcze fałszowania naszćj przeszłości a nicują ją stra­
szliwie i w sposób lak śmieszny, że wypowiedzieć tru-

! dno. Z tego wszystkiego jedno jest dobrćin, iż na se- 
ryo zmniejszyć mają liczbę mirouych pośredników, tych 
najgorliwszych apostołów nihilizmu, a za to powiększają 
liczbę mierniczych. Tego drugiego pochwalić nie mo­
żemy, bo mierniczych i tak mamy za wielu, ale wido­
cznie rządowi potrzebni są ajenci policyjni, i dla tego 
skład mierniczych powiększą, by ci w braku właściwćj 
im robot}', policyjne funkeye pełnili.

Oprócz tego kręci się tu znów nowy projekt po­
działu. Moskale tasują nami jak kartami. Utworzyć 
mają zamiar gubernią pińską z powiatów tik zwanych 
polskich. Kamieńską gubernią mają powiększyć przy­
łączeniem paru powiatów z Kongresówki. Za to oder«ą 
od nićj powiaty nowoaleksandryjski i wiłkomierski i przy­
łączą do wileńskićj. OJ tćj znów parę powiatów ma 
odejść do grodzieńskićj i witebskićj. Inflanty polskie 
znów przyłączyć mają do gubernii pskowskićj. Słowem, 
chodzi tu o zniszczenie tradycyi i solidarności. Co dzień 
nowe projekta a jednak codzień stan rzeczy ten sam.

Projekt reformy żydów wziął w łeb; wszystko po- 
zostnje po dawnemu. Na dziś co do tćj sprawy Mo­
skale poprzestają na tćm, iż żydom wciskają modlite­
wniki po htbrajsku, które przetłómaczył Hurwitz a z 
których nikt się z żydów nie modli. Przyjemn ść ta 
wszakże, jaką sobie Moskale tym diukiem sprawili, ko­
sztuje nas znów kilka tysięcy rubli, bo wszystko to po­
krywa się kosztem kieszeni naszćj. Tymczasem mówią,

, iż mają usunąć naczelników wojennych, na co byłby 
wielki czas, ale czego spodziewać się nie możemy, bo 
jak tu usuwać ludzi i pozostawiać ich bez cbleba, kiedy 
dotąd wygodnie kosztem naszym żyją, a którzy tak wal­
nie przyczynili się do utrzymania porządku. Jak tu nie 
rozkoszować się w tym porządku, kiedy siedzisz zam­
knięty w domu jak w więzieniu, kiedy bez paszportu 
ani nogą ruszyć nie można, kiedy nie masz czćm bro­
nić się, a lada dzień możesz być zrabowanym i zabi­
tym, bo rabunki i zabójstwa na porządku dziennym. 
Wszystko zgoła pizeciw tobie jest wymierzone i obra- 
chowane, tylko złodzieje wszelkiego gatunku i rozbój­
nicy korzystają z wszelkich przywilejów i wyjątków 
prawa. Prawda, że nie bardzo miło żyć w tym kraju, 
ale mimo to wszystko umrzeć tu tylko na tćj świętćj 
naszćj ziemi pragnę.

Lwów, 1 stycznia.
(Rok stary i Rok nowy. — Co mamy a czego nam potrzeba. — 
Konkury o wszechnicę lwowską.— Nekrologia.—Wydawnictwa).

(71) Nie wątpię, że po zwyczaju zamknęliście Rok 
stary i rozpoczęli nowy zestawieniem przed okiem czy­
telnika sumiennych bilansów, że zdaliście liczbę z dzie­
jów roku ubiegłego i postawili horoskop roku przy­
szłego, o ile wypadki przyszłe przewidzieć a przynaj­
mniej domyśleć się dadzą. Z innego stanowiska winie 
nem tylko przejść rachunki* galicyjskie. Galicya jest 
prowincją polską, więc powinienbjm tylko policzyć 
straty p niesione, klęski doznane i, zsumowawszy to 
wszystko złe, wyprowadzić wniosek, że i w roku, który 
rozpoczynamy dzisiaj, nowe czekają nas nieszczęścia. 
Taki jest bowiem niestety zwykły rezultat gospodarki 
polskiej. Wyjątkowo jednak reku ubiegłego do lat zwy­
kłych polskich, do lat nieszczęśliwych, do lat, w których 
narodowość nasza tylko złego doznaje, zaliczyć nie 
wolno. Jakkolwiek co do prowincyi polskich pod pano­
waniem pruskićm i moskiewskićm znajdujących się nie 
różnił się rok ubiegły od swego poprzednika, był on 
co do Galicyi stósunkowo bardzo pomyślny. Wszakże 
w roku ubiegłym zaprowadził rząd austryacki nasz ję­
zyk polski jako urzędowy u wszystkich władz rządo­
wych i administracyjnych, wszakże w tymto roku, po 
dziewięćdzitsięciosiedmioletnich usiłowaniach zniemcze­
nia Galicyi odstąpiła Austrya od zamiaru dalszych w tym 
kierunku u nas robót, wszakże w tymto roku uznała 
Austrya Galicyą jako prowincyą polską, jako część skła­
dową dawnćj Rzeczypospolitćj a tćmsamćm zadała kłam 
patentowi „rewindykacyjnemu.“ Gdybjśmy krom tćj je- 
dnćj zdobyczy nie mieli zgoła żadnćj innćj do zapisania 
na karcie dziejów naszych z roku minionego, to już ta 
jedna zdobycz jest tak ważną, tak wielkićj dla nas do­
niosłości, tak potężnego na rozwój naszćj narodowości, 
na jćj wzmocnienie i na jćj przyszłość wpływu, że już 
z tego jednego powodu rok ten miniony do szersgu 
owych niewielu od rozbioru ojczyzny naszćj pomyślniej­
szych śmiało zaliczyć możemy. Czego sobie na przy­
szłość życzymy? ziszczenia jakich nadziei od roku wła­
śnie co rozpoczętego wyglądamy, zbyt dobrze wiadomo, 
nie od nas jednak zawisłćm jest tych nadziei spełnie­
nie, jednak to, co jest w naszćj mocy, by zbliżyć się 
do celu upragnionego, to powinniśmy robić, a nie za­
przeczy nikt podobno, że jedyną drogą prowadzącą do 
celu jest (świata ludu i obudzenie w nim tym sposo­
bem poczucia narodowego. Nikt podobno nie zaprzeczy, 1 
że jedynym niezawodnym środkiem, wiodącym do edu, 
jest tworzenie z obojętnych dla sprawy narodowćj, bo 
ciemnych Polaków, Polaków-patryotów. Gdyby z milio­
nów, dziś obcych sprawie ojczystćj współrodaków na­
szych, tylko setna, tylko tysiączna część w tym roku 
przejrzała i poczuła w swćm łonie ten ogień dla świę­
tćj sprawy narodowćj, który wytworzył tylu bohaterów, 
gdyby choć mała cząstka ludu naszego, nie poczuwają­
cego się do żadnych obowiązków względem kraju, wzglę­
dem narodu, względem ojczyzny pojęła swe stanowisko 
i swe obowiązki, gdybjśmy od dziś za rok chcć naj-

, mniejszy pod tym względem mogli wykazać postęp, to 
j już i ten rok do bardzo pomyślnych zaliczyćbyśmy mo­

gli, bo w tym ludzie przyszłość nasza, przyszłość, że 
tu użyję słów poety naszego „tak potężna jak lud kmie­
cy, co ją dźwignie swemi plecy 1“

W tym tćż kierunku więcćj niż dotąd pracować
winniśmy. Pisemka dla lud a wydawane me wystarczą, 
obok nieb potrzeba żywego słowa, przykładu. Nie wy­
starczą i szkółki, jeżeli one będą takiemi jak dotąd by­
wały. Tu w tym kierunku nasza rada szkólua giówuie 
pracę swą rozwinąć, a przedewszystkićna o dobrych na­
uczycieli dla ludu starać się powinna. Że są szczere 
w tćj mierze usiłowania, wiadomo, i dla tego to właśnie 
cbcę mieć nadzieję, że w roku przyszłym na tćj drodze 
ważny krok uczyniony zostanie i tego sobie najbardzićj 
dla dobra sprawy naszćj życzyć należy.

Nim jednak będę w stanie podać jaką wiadomość 
o podejmowanych w tym kierunku pracach, zapiszę tu 
skoro już o szkołach mowa, że o posiadanie naszćj 
wszechnicy Iwowskićj nagle aż dwóch stara się konku­
rentów. Pisałem już, że Salcburg podał był prośbę do 
ministerstwa o przeniesienie wszechnicy Iwowskićj do 
Salcburga, bo tu we Lwowie Niemkę polinizują, a tom 
przenarodowienie jćj nie grozi. Teraz zgłosił się drugi 
konkurent. Oto rada miejska stolicy Bukowiny prosi 
także o zaszczyt posiadania wszechnicy Iwowskićj. Oto 
23 grudnia uchwaliła czernowiecka rada miejska na wnio­
sek radnego Mehoffera, którego imię potomności prze­
kazać należy, podać prośbę do rządu, „by wszibnicc, 
lwowską przeniósł do Czerniowiec,“ wybrać kmiitet, 
który wypracuje jak najprędzćj projekt podania, i prosić 
wydział krajowy bukowiński, by prośbę tę ze swći strony 
u rządu poparł. Panowie profes rowie uniwersytetu 
lwowskiego narodowości niemieckićj, widząc, że się ka­
tedry z wykładami polskiemi coraz bardzićj mnożą 
a szeregi słuchaczy ich wykładów coraz bardzićj prze­
rzedzają, pilnują się dobrze i nie zasypiają sprawy.

Na zamknięcie winienem zapisać wiadomość 
o śmierci jednego z najpoważniejszych mieszczan na­
szych, znanego i w Poznaniu, bo brał on udział w wy­
cieczce Sokoła. Wczoraj złożyliśmy do grobu zwłoki 
śp. Towarnickiego, starca 87 letniego, który lubo 
Rusin z pochodzenia i wyznania, był tylko jak mawiał 
Orzechowski gente Ruthenus a natione Polonus. Po­
zostawił on piękny majątek, którego część znaczną na 
cele publiczne przeznaczył. Na stypendja dla ubog ćj 
młodzieży bez różnicy wyznania zapisał dwadzieścia ty­
sięcy guldenów. Cześć jego parnię i.

Pojawił się tu prospekt nowego pisma pod nazwą 
Dziewica. Redaktorami są pan i pani Pietraszkie- 
wicze.

Biblioteka powieści romansów coraz większego 
doznaje rozpowszechnienia, do czego przyczynia się wielce 
obok stósownego wyboru powieści i dobrego tłómaczenia, 
także akuratność, z jaką wydawnictwo przyjęte na siebie 
zobowiązania wypełnia.

Sfychać, że towarzystwo przyjaciół sceny narodowćj 
ma zamiar wydawać czasopismo poświęcone sprawom 
teatru, a towarzystwo prawnicze zamierza wydawać 
Prawnika pod redakcją posła Czemeryńskiego.

Dreina, 31 grudnia.
(Treść broszury „Rosya i Polska w terainiejszi.ści i przyszłości1 

— Uwagi nad nią korespondent*).
(Z>) W tych dniach odebrałem dwie broszury mo­

skiewskie, jedfię pod tytułem: Rosia i Poisz a w na- 
stojaszczem i buduszczem (Rosya i Polska w te­
raźniejszości i przyszłości), drugą Otwiet na Li- 
flandskij otwiet Szirrena. (Odpowiedź na Li- 
flandzką odpowiedź Szyrrena) wraz z listem, w jakim au­
tor tych broszur, którego nazwisko z powodów łatwych 
do domyślenia uważam za potrzebę zamilczeć, oświad­
czając, iż w pierwszćj zawarł swoje przekonanie co do 
walki prowadzonćj pomiędzy mmi a nami, i utrzymując, 
iż przekonanie to znaczna część jego rodaków podziela’ 
prosi mnie, abym broszurę tę lub streszczenie jćj wa­
szemu dziennikowi przesłał, a tym sposobem by tak on 
jak i inni tęż sarnę opinią wyznawający mogli za po­
średnictwem prasy polskićj poznać w przedmiocie tra- 
ktiwanym usposobienia i przekonania nasze. Jakkol­
wiek wątpię, by pojęcia w broszurze li wyłożone liczyły 
dość zwolenników pomiędzy Moskalami, wszakże, gdy 
z objawami podobnemi rzadko można się zetknąć w pra­
sie moskiewskićj, dla tego spełniam prośbę rzeczonego 
anonimu i streszczam jego broszurę, dodając do mći 
kilka koniecznych słów. ł J

Autor rozpoczyna rzecz swą od tego, iż patrząc na 
historyą walki pomiędzy Moskalami a Polakami prowa­
dzonćj, można myśleć, że los, nie mając nic innego do 
robienia, bawi się tćm, iż szczuje jeden naród na drugi, 
pragnąc przypatrzeć się kto przemoże i kto silniejszy, 
Teorya walki zaprowadzić musi nieohybnie do zabicia 
życia w wszechwświecie. Daleko przecież rozumniejsza 
teorya wprost przeciwna, a mianowicie, żć życie wła­
śnie podtrzymuje się nieskończoną rozmaitością i ruzwo- 
jtm swych form i rozlicznych zjawisk. Tylko barba­
rzyńcy tćj zasady uznać nie mogą. A ponieważ rosyjski 
naród nie wyszedł jeszcze z barbarzyństwa, a rosyjski 
rząd podobny do Seraju, to i walka nasza z Polską" mu- 
siała być niszczącym, średniowiecznym pojedynkiem; dla 
zwyciężonego nie ma pardonu. Razem być me możemy, 
albo ja, albo ty, tak była postawiona kwebtya po­
między Rosyą a Polską. Sprawiedliwość wymaga doda­
nia, że i Polska postawiła tak samo to pytanie; a se­
kundanci nasi, zachodnia Europa, strasznie popsuli nasze 
stósunki: bo zamiast, żeby pogodzić kłócących się z nie­
porozumienia, oni jedynie drażnili obie strony, je- 
dnćj przyrzekając rzekomą pomoc, a drugićj grożąc 
rzekomą zbrojną interwencyą.

Niemcy z radością zawsze patrzeli na słowiańskie 
rozterki. Dzięki im pozyskali ziemię od Harcu do 
Niemna i Dniestru. Mają teraz otwartą drogę za Nie­
men i Dniestr. Któż stawi im przeszkodę? Polska.
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ależ ona przez nag skazana na śmierć. Myl Ależ 
wprzód musimy ją zdusić, pochować i zaorać jćj mo­
giłę, a dopiero wówczas z jakiém takiém powodzeniem 
możemy się porać z Prusakami. Jakże zmieniło się 
położenie! Dawniéj dość było dwóch korpusów dla po­
skromienia Fryca Wielkiego. A teraz pruska armia 
i większa od naszéj i lepićj uzbrojona; a przytém cią­
gnie ona na Wschód. Dążności téj na Wschód ulegają 
wszystkie narody. A jeśli tak jest, to Prusy zająć mogą 
Polskę, jednając sobie przyjaźń Francyi pozwoleniem jćj 
gospodarowania w Belgii. Jak Prusy zajmą Polskę, to 
postarają się połączyć wszystkie jćj dawne części, na 
co Polacy chętnie się zapewne zgodzą, bo dla nich le­
pićj żyć i umierać nawet razem, aniżeli trzech mieć 
władzców. Choćby haniebnćm było takie rozwiązanie 
polskićj kwestyi, lecz byłoby dla nas korzystnćm, cały 
ciężar spadłby na Prusy. Ale Bismarck nie da się wcią­
gnąć w tę łapkę.

Kiedyśmy stłumili polskie powstanie, Niemcy win­
szują nam, dowodząc, żeśmy po krymskim pogromie 
wszystko na Zachodzie odzyskali. Każdy choć i trochę 
myślący zrozumie, ile w tćm fałszu. Po krymskićj kam­
panii Rosya przebudziła się i przekonała się, ile jest 
oszukiwaną, co jćj brakuje i postanowiła zdobyć sobie 
to wszystko. Polska zestraszyła ją na téj drodze swemi 
głupiemi do połowy Rosyi pretensyami i nie dała jćj 
czasu po długim śnie zebrać myśli. Rosya postanowiła 
powstrzymać swój polot do swobody i postanowiła i Po­
lakom nie dać swobody. A nie zrozumiała tego, że od­
mawiając drugim swobody sama pozostaje w niewoli.

„Rosya powaliła Polskę, lecz i sama wywróciła się. 
Zwyciężona Polska trzyma nas za gardło konwulsyjnie 
i nie wypuszcza z swych objęć. Pierś jćj rozdarta 
i cała we krwi, ale cóż z tego, kiedy Polska nie- 
śmiertelnal Przyjdzie nam wiecznie leżeć jeden na 
drugim, być w wiecznćj wzajemnćj niewoli. W tym 
stanie zwycięzcy i zwyciężonego jedna dola.

„Jakaż w tćm uciecha dla Niemców; lepszego stanu 
dla Słowian oni samiby nie wymyślili. Polityka rządu 
naszego istotnie bardzo narodowa w sensie pruskim. 
Moskwicze jako Bizantyjcy rozpoczną ze mną spór, że 
nazwałem Polskę nieśmiertelną. Ależ ona na prawdę 
niesłychanie żywotna, już parę razy wstawała z grobu 
i my bez pomocy Niemców nie zdusimy jćj ; a jeżeli 
spełnimy zabójstwo narodu, to nie podniesiemy swćj 
duchowćj siły, lecz owszem ułatwimy innym narodom 
ruch na Wschód, ruch w imię ludzkości, cywilizacji, 
przeciwko barbarzyństwu. Nasza niemoc względem Pol­
ski widoczna, teraz już nikt nie mówi z nas dusić Pol­
skę, ale ją zmoskwiczyć. To nie uda się nam, bo po­
ziom naszego wykształcenia jest niższym od polskiego. 
„Czyliż w Pitrze myślą, że zmoskwiczą Polskę, jeżeli 
w miejsce kilkunastu zesłanych popów obsadzą tam dzie­
siątek petersburgskićh jenerałów, secinę Prusaków 
i bandę moskiewskich czynowników, którzy rzucili się 
tam naturalnie nie w celu rozszerzenia swego narodo­
wego odoru, lecz jedynie w celu nabycia za bezcen skonfi­
skowanych majątków. Główna przyczyna, dla którćj 
nie zmoskwiczymy Polski, polega na tćm, że nie mamy 
żadnćj wyższćj myśli, żadnego wyższego celu, dla które- 
goby Polska zgodziła się dobrowolnie na połączenie 
swych losów z naszemi. A nie zmoskwiciwszy Polski, 
nić jesteśmy w stanie obronić się naciskowi Prus, które 
niezai.i igo staną się panem wszystkich naszych ru­
chów. Niezadługo rząd nasz rzeczywisty będzie w Ber- 
litiie.“

W tym więc stanie rzeczy, aby pozyskać sympatyą 
Polski, potrzeba uwolnić ją od samowoli wyższych władz, 
czyli uwolnić ją całkowicie. Powtarzam w interesie na­
szym. potrzeba dać Polsce: swobodę.

Nie może być Rosya wolną, bez wolnćj 
Polski, podobnie jak nie może być swobodną, 
bez wolnćj kurskićj lub tambowskićj gubernii. 
À przytém wszystko jedno, czy Polska żyje 
samodzielnćm życiem lub stanowi część Rosyi. 
Prawda ta bardzo prosta i jasna. Polska powinna 
raz zrozumieć, że nie od Zachou swobodę może pozy­
skać, tylko od swobodnćj Rosji. Sprawa więc nasza 
jedna, »'spólna, żadnych granic politycznych ani pań­
stwowych pomiędzy dwoma wolnościami być nie może 
i nie powinno. Zatćm wspólnie rozwiążmy wę­
zeł, który nas wzajemnie dusi. Prawdę tę dziś 
pojnuje już wielu Rosyan i Polaków, lecz” niedość 
rozumieć, potrzeba zrobić czynny krok do pojednania 
cę. Potrzeba zrzeć się wzajemnćj nieufności. Dla tego 
konieczna wzajemna spowiedź, wejrzenie w głąb siebie. 
Wywołać wzajemną, dobrowolną i zupełną spo­
wiedź, oto cel mojćj broszury.

1 dalćj autor daje krytykę wewnętrznego stanu Ro­
syi. Uderza przedewszystkićm na tak zwane wyswobo­
dzenie włościan. Nie przeczy, że obecnie stan włościan 
polepszył się, ale zawsze reformę tę uważa za niespra­
wiedliwość, bo nie rząd wykupuje włościan, ale sam 
niewolnik musi się wykupywać. Jesttó więc nowy ra­
bunek, który rości sobie pretensyą do nazwy oswo­
bodzenia.

Ziemskie urządzenia nie mają najmniejszej warto­
ści, bo one robią to tylko, co korzystne dla rządu. 
Naród i rząd, lo dwie różne rzeczy. Dwa tylko są 
pożyteczne zjawiska, to jest: sąd i drogi żelazne. 
Szczególnićj drogi żelazne ważne z tego względu, że one 
praktycznie wykazały, iż spółeczeństwo, naród, buduje 
i tanićj i lepićj i pożytecznićj, aniżeli rząd. Przykład 
ten niechaj posłuży narodowi za naukę i niech on we 
wszystkich kierunkach ujmie kierunek w twe ręce, 
a będzie swobodnym, bogatym, silnym, ukształconym 
i szczęśliwym. Mówią, żeśmy nie dość dojrzali do 
tęgo. A rząd, z kogo się składa, czy nie z nas, a prze­
cież dojrzały do tego, nie tylkoby rządzić losami całego 
narodu moskiewskiego i innych, ale i dojrzały do tego, 
by zsyłać na Sybir tych, którzy wątpią o jego zdolno­
ściach. Są ludzie, którzy wierzą w postęp przy obecnym 
rządzie. Jakże można wierzyć np. w oświecanie wło­
ścian, kiedy ziemstwa na szkoły ludowe wyznaczają 
500 rubli, a na ministerstwo popskiego ogłupienia na­
rodu 7 milionów rubli; na ministerstwo wewnętrzne 
które ścieśnia działalność ziemstwa, 17 milionów rubli' 
130 milionów na armią, która umie odnosić zwycięztwa 
nad Bucharcami i nad włościanami naszymi, jak np. 
przy Bezdnie; 7 milionów na niepotrzebne ministerstwo 
dóbr państwowych. Nie widzę potrzeby mówić o tćm 
dłużćj, co Polakom dobrze jest znanćm; nie mówię więc 
o bezsensownćm urządzeniu szkół, o wykładach tamże 
i charakterze nauki, nie mówię o srogości cenzury, nie 
mówię o sądowćm ściganiu pisarzy za dawno wypo­
wiedziane rzeczy, nie mówię wreszcie o przedajnćj i nę- 
dznćj prasie. Oto obraz nasz, ale jest i inna strona 
jasna. Cóż jest tą stroną jasną ? Duch siły narodo- 
wćj zaczyna pracować niezależnie od rządu. Stany zbli­
żają się do siebie, porozumiewają się i myślą o podnie­
sieniu swego moralnego i umysłowego poziomu. Jeszcze 
cbacs, jak zwyczajnie w chwili, w którćj szukają, sy- 
stematu prawidłowego, a nie natrafiono na niego, ale 
z tego chaosu światło wynijdzie. Teraz zorza nasza 
wschodzi, teraz mimo woli budzimy sięl

A wy Polacy? Na to pjtanie dajcie sami odpo­
wiedź. Sumienie ludzi, którzy żyli wiele wieków zupeł­
nie innćm życiem, nie może mi być dobrze znane. 
Jakkolwiek w fotografii, którą nam przysłać powinniście, 
skrzywiane byłyby rysy fizyognomii waszej, czy to da­
wnym gniewem, czy to dawnemi namiętnościami i dawną 
ciemnotą, my nie ulękniemy się. Chcemy raz wiedzieć, 
co wy myślicie, dajcie więc dowód bohaterstwa 
szczerości.

„Polacy, jakkolwiek my bylibyśmy winuimy w obec 
was, ale jeszcze więcćj winni jesteśmy przed samymi 
sobą i dziećmi naszemi, sprowadziwszy na ich głowy 
masę nieszczęść. To samo i wy o sobie możecie po­
wiedzieć.

„Pamiętajmy, że życie nie może się obejść bez 
niezgód, bez starć i nieporozumień, że umysł jasny, 
pośród rozmaitych przypadkowych niezgód zawsze ma 
na oku wielki cel i dąży ku niemu, nie kłopocąc się 
o rzeczy postronne.

„Tak więc odrzuciwszy głupią teoryą walki za 
istnienie, czyliż nie rozumnićj postąpimy, jeśli urwiemy 
naszę walkę w imię istnienia? Za pośrednictwem przy­
jaźni z wami zbudujemy mocny fundament nieprzepar­
tej i swobodnćj słowiańskićj federacyi, która nikogo nie 
skrzywdzi i sama nie pozwoli sobie krzywdy uczynić.“

Z niecierpliwością autor wyczekuje odpowiedzi. 
Uważa, że już czas działać razem, potrzeba ta dawała 
się już uczuwać w czasie powstania. Rząd przeszkodził 
temu. „Teraz myśmy się uspokoili, a i wy także i wielu 
rzeczy wzajemnie nauczyliśmy się. My staliśmy się 
więcćj zachodnimi — wy — od czasu, gdy was Żdchód 
opuścił, wschodnimi więcćj jak przedtćm.“ To daje 
autorowi nadzieję porozumienia się. „Swoboda do Rosyi 
zbliża się, postarajcie się i wy Polacy przyjąć w tćj 
sprawie udział, bądźcie współuczestnikami słowiańskiego 
samorządu, a nie prostymi widzami.“

Oto treść tćj broszury, składijącćj się z 23 stron­
nic. Pozwólcie mi teraz dodać do nićj parę słów, które 
niechaj posłużą za odpowiedź autorowi. Nie za odpo­
wiedź, broń Boże Polski, do reprezentowania którćj nie 
roszczę sobie najmniejszego prawa, ale odpowiedź poje 
dyńczćj jednostki, należącćj do Polski. Odpowiedź ta 
wówczas może mieć zwiększoną wagę, jeśli ją podzieli­
cie, bo wówczas będzie ona wyrazem tych zasad, jakie 
Dziennik wasz przedstawia; przez co nabędzie więcej 
zbiorow go znaczenia. Autor żąda na broszurę swą od­
powiedzi, w którćj domaga się, byśmy spowiedź naszę 
złożyli. Akt ten nazywa bohaterstwem. My wcale 
tego za bohaterstwo uważać nie możemy. Tyle razy 
rozmaici w calćj jaskrawości odrysowali nasz obrazi 
Wreszcie z obecni go stanu już trzy lata spowiada nas 
Bolesławita w swych Rachunkach, gdzie z całą skru­
pulatnością wszystkie niemal grzechy nasze zapisuje. 
Niech autor broszury w tćm się rozezyta a pozna na­
sze usposobienie, nasze dążności i nasz kierunek, ze 
wszystkiemi zboczeniami. Lecz do czegóż to wszystko- 
posłuży? a robimy to pytanie, bo wynurzenia autora 
broszury blerzemy na seryo i chcemy wierzyć, iż one są 
szczere. Winy wasze względem nas zwalacie na rsąd, 
ależ ten rząd składa się z was; a zresztą, prawda, rząd 
was poszczuł na nas, ale dziś można prawie powiedzieć, 
że rząd was powstrzymuje, a wy niechcecie się po­
wściągnąć i z Katkowem, Krajewskim, Czerkawskim i 
podobnymi na czele, pijani wściekłością, prowadzicie 
u Das dzieło zagłady i niszczenia. Mówicie, że jest 
wielu Moskali inaczej myślących. Dobrze, gdzież oni 
są, co robią, by nie mówię już przeszkodzić temu ni­
szczeniu, ale przynajmnićj zaprotestować przeciwko 
niemu, wskażcie nami Jakaż ich siła, gdzie czyny? 
słowa choćby? Gdzie macie pismo, które byłoby wyra­
zem waszych zasad? Na 60 ’milionowy lud nie jesteście 
w stanie ani u siebie, ani za granicą postawić pisma 
waszych dążności. Jesteście malkontentami, ale nie lu­
dźmi zasad. Jutro niech was powołają do służby, 
a będziecie to san.o robić, tak samo postępować jak 
wasi bracia, którzy rządzą u nas. My chcemy zgody 
słowa z czynem. Wspomina autor w swojćj broszurze 
o Koszelewie, nazywa go zacnym itd., a przecież ten 
człowiek zacny, liberalny, demokrata niezawisły, rządził 
jako dyrektor skarbu w Warszawie. Nie przeczymy, że 
był lepszym od innych, że nie zostawił po sobie złego 
wspomnienia, ale zawsze faktem jest, że wasz liberał, 
niezawisły demokrata, należał do rządu ucisku. A ta­
kich Koszelewów tysiące! Jakież więc to spółeczeństwo 
i co myśleć o nićm Zresztą, do czegóż ma doprowa­
dzić spowiedź? Czy jesteśmy na tym lub owym stopniu 
cywilizacji, czy w tym lub owym stopniu moralnego 
stanu, to kwestya czysto, że tak powiemy, wewnętrzna, 
która nie ma i mieć nie nuże żadnego wpływu na 
kwestyą wolności, jako przyrodzone prawi każdego czło­
wieka. ” Jeśli są ciemne strony w obrazie naszym, to 
one przy promieniach swobody znikną, bo przy cieple 
i świetle wolności wszystko się rozwija, a tylko w nie­
woli marnieje. Tak jak w przeszłości podstawą na­
szych instytucyi i naszego bytu była wolność i nigdy 
jćj nie zrzekaliśmy się, tak i dzisiaj jćj pragniemy 
i mieć ją chcemy. Z kwestyą wolności wiąże się 
narodowa niezawisłość, czyli potrzeba państwo­
wego organizmu. Tylko w własnym organizmie osta­
tecznie wolnośi dorobić się możemy. Wolności nikt 
nie nadftje, jest ona własnym dorobkiem człowieka. 
Dla nas nie jest, obojętną rzeczą, jak autor sądzi, czy 
Polska ma żyć samodzielnćm życiem, czy tćż 
stanowić część Rosyi, byle miała swobodę. 
My przekonani jesteśmy, że wolność ostatecznie pozy­
skamy przy własnej niepodległości, własnym politycznym 
organizmie. Od samego naszego upadku, o to dwoje 
ciągle się poramy, pracując tćm samćm i dla was, bo 
z myślami swemi murem chińskim przed wami nie gro­
dzimy się. Autor za porozumienie się i zgodę z nami, 
świeci przed oczami naszemi klatką, kkrką pozłacrną, 
którą nazywa słowiańską federacją. Prawiąc o swo­
bodzie, narzuca nam z góry swój ustrój spółeczny, 
którego nie pragniemy na teraz; bo nie chcemy ani 
carskićj panslawistycznćj rzeszy, ani waszćj słowiańskićj 
federacyi, którćj ideałem naj tuptlniejsza ped każdym 
względem niwelacya. Chcemy przedewszystkićm mieć 
prawo stanowienia o sobie, a /tego prawa pan liberał 
i miłośnik swobody nie przyznaje nam. Jak będziemy 
mieli prawo stanowienia o sobie, wtenczas dopiero o for­
mie, w jakićj żyć zeehcemy, będzie można decydować. 
Dawna dewiza, a zawsze ta sama: rozkujmy się, a pó­
źnić] wolni z wolnymi możemy się o wzajemne między­
narodowe stósunki umawiać. Powiada autor, że Mo­
skale są i;a drodze łu wolni Sei, że lada dzień zorza 
zaświeci nad nimi. Daiuje autor, nie widzimy nic po­
dobnego. Dopóki więc i zoczy są w stanie jak są, nie 
żądajcie od nas porozumienia się z wami. Na zadatek 
jolo:-umienia, czy możliwości pojednania, potrzeba od­
powiednich czynów, dopóki ich nie ma, żądanie zgody, 

zwłaszcza na warunkach tych, jakie autor pobocznie sta­
wia, jest próżnćm. Autor narzuca federacją pansla- 
wistyczną, Kątków carstwo moskiewskie, w gruncie mu- 
tatis mutandis, jedno i toż simo. Mówi o śmie­
sznych pretensjach do połowy Rosyi, my domagamy się

tylko swego, a za swoje uważamy to, gdzie cierpią, 
pracują i domagają się tego ¡.omegi), cc i my. n:: 
nie zmuszamy, by był z nami. Stósunek nasz do was 
wiadomy. Jeszcze w 1830 roku wypisaliśmy na naszćj 
chorągwi: Za naszę i waszę wolność. Jakąście 
wówczas dali odpowiedź? Dzieje ją zapisały. My sztan­
darowi temu zawsze pozostaliśmy wierni. A wy? Rok 
1863 i dalsze chwile aż do duia dzisiejszego są naj­
lepszym dowodem. W zaciekłości swćj sponiewieraliście 
godność człowieka, a z tego upadku powstać nie chce- 
cie. A więc chcemy czynów, chcemy znaku, że potę­
piacie obecny systemat, że nie macie z nim nie wspól­
nego, chcemy objawów wyraźnych, nie słów, że idziecie 
ku swobodzie, a kiedy t> ujrzymy, wówczas bez żadnych 
nawoływań spostrzeżecie nas obok siebie, bo wszędzie 
i zawsze sprawa wolności jest naszą sprawą.

O drugićj broszurze tegoż autora stów kilka w na- 
stępnćj koresponden yi.

PRUSY.
© Berlin, 3 stycznia. Minister sprawiedliwości wy­

dał pod dniem 29 grudnia r. z. ordynacją do prawa 
z dnia 6 maja z. r. o jurydycznych egzaminach i o 
przygotowaniu do wyższćj karyery prawniczćj. Z or- 
dynacyi tćj zasługuje na uwagę .co następuje: Egzamin 
kandydatów prawa odbywać się może przy pruskim 
najwyższym trybunale, przy kamergerychcie i sądach 
apelacyjnych w Gryfii, Wrocławiu, Naumburgu Kielu, 
Celle, Kassel i Kolonii. Członków do ustanowić się 
mających przy pomienionych sądach komisyi egzamina­
cyjnych mianuje na" rok jeden na przedstawienie preze­
sów tychże sądów minister sprawiedliwości z członków 
sądów, prokuratoryi, tudzież profesorów prawa i ka- 
melaryów przy pruskich uniwersytetach. Do egzaminu 
przypuszczonemu kandydatowi prawa przewodniczący 
komisyi poda temat do piśmiennego opracowania. Kan­
dydat prawa może wybierać, czy zadanie ma być z 
dziedziny powszechnego prawa cywilnego, z niemiec­
kiego prawa prywatnego, prawa handlowego, prawa ko­
ścielnego, cywilnego prawa procesowego, czy tćż z dzie­
dziny prawa karnego. Egzamin ustny nie jest publi­
czny. Kto złożył egzamin, otrzyma świadectwo o re­
zultacie od przewodniczącego w komisyi egzaminacyj- 
nćj. Na mocy tego świadectwa powinien się zgłosić 
do prezesa t°go sądu apelacyjnego, w którego obwo­
dzie służbę przygotowawczą pełnić zamierza, ażeby był 
mianowany riferendaryuszem i zb żył przysięgę. 
Z dniem zobowiązania urzędowego rozpoczyna się słu­
żba przygotowawcza. Polecenie do wielkiego egzaminu 
państwowego udziela minister sprawiedliwości egzami­
nacyjnćj komisyi sprawiedliwości. Przedmiotem egzami­
nu piśmiennego będzie praca z dziedziny prawa i relacya 
z aktów procesowych Egzamin ustny odbywać się będzie 
przed 3 członkami egzaminacyjnćj komisyi sprawiedliwo­
ści, włącznie z prtzesem tejże. Z egzaminem tym naliży 
połączyć dowolną rozprawę z aktów, które 3 dni przed- 
tćm referendaryuszowi wręczone zostaną. Egzamin 
ustny nie jest publicznym. Raz wolno wielki egzamin 
państwowy powtórzyć, a jeżeli ten będzie bezskutecz­
nym, kandydat wykluczony zostaje od wyższćj kary.iv 
sądowćj. Przepisy niniejsze nie mogą być zastosowane 
do egzaminutych osób, które przed dniem 1 stycznia 
1870 roku do popisu przypuszczono. Tym kandydatom 
prawa, którzy do 1 kwietnia 1870 roku egzamin złożyć 
zamyślają, pozostawia się do woli, czy ebeą wręczyć 
z prośbą o przypuszczenia do popisu wygotowane wy­
pracowanie z dziedziny prawa, do którego sami sobie 
temat wybrali. Z dniem 1 stycznia 1870 roku wszyst­
kie osoby, które się znajdują w przygotowaniu do wyż­
szćj karyery sądowćj zostają referendary uszami.

Z dniem 1 b. m. rozpoczęło swą działalność mini­
sterstwo spraw zagranicznych Związku pólnocno-n emie- 
ckiego. Wszyscy urzędnicy pruskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych przeszli w służbę zw ązkową, z tćm je­
dnak zastrzeżeniem, że w r, zie ich pensyi nowania Zwią­
zek tylko tę część pensyi wypłacać im będzie, jaka wy- 
padnie od 1 stycznia 1870 roku do dnia ich peusyono- 
wania, podczas kiedy reszta pensyi ciążyć będzie wyłą­
cznie na państwie pruskićm. Tytuł jednakże pruskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych aż do dalszego nie zu­
pełnie zgaśnie ze względu na opracowanie specyaluie 
pruskich spraw krajowych.

Na pamiątkę dnia zgonu śp. króla Fryderyka Wil­
helma IV odbył się wczoraj o godzinie 11 przed polu 
dniem w Friedenskirche w Poczdamie obchód pamiąt­
kowy, na którym obecny był król, królowa wdowa, 
książę następca tronu, książę Karól, książę Albrecht, 
książę Fryderyk Karól i książę Wilhelm meKlemturgski.

Kanclerz Związku półut cuo-niemieckiego przybył 
z córką swoją dnia 31 grudnia wieczorem do Berlina.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się dziś pod 
przewodnictwem ministra wojny, jenerała Roona, na po­
siedzenie, na któićm, jak się domyśla Kreuz Z tg, 
obradowani) nad nadeslanemi przedstawieniami do or­
derów.

AUSTRYA I W/ĘGRY.
* Wiedeń, 1 styezma. Kwestya ministeryalna i dzi­

siaj jeszcze, nie jest załatwiona. Wczorajsza jednak 
Presse donosi, że dziś się miała pod przewodnictwem 
cesarza odbyć rada ministrów, na którćj, o czćm ledwo 
szczegółowo wspomnieć potrzeba, toczyć się miały roz­
prawy nad memoryalami obu frakcji ministi rstwa. 
Pr esse dowiaduje się nsdto, że w dniach ostatnich 
kuszono się o zbliżenie się większości i mniejszości i że, 
jak naturalna, kanclerz państwa hr. Bcust popiera te 
zabiegi. Po stronie większości widać podobno pewną 
chęć zbliżenia się, podczas kiedy w zachowaniu się 
mniejszości żadna dotąd nie okazała się zmiana. W ta- 
kićm położeniu rzeczy bardzo jest zdaniem Presse 
prawdopod. bnćrn, że i na owej radzie dalsze okołb tego 
zbliżenia toczyć się będą zabiegi.

Podczas kiedy nre pewna jeszcze, czy zabiegi te do 
pożądanego z jakjćjkolwiek strony doprowadzą skutku, 
podeje Neu e freie Presse następujące, zdaniem jej 
formalnie prawidłowe według zwyczajów parlamentarnych 
rozwiązanie kwestyi przesilenia. Wedle tegói powinien 
cesarz powołać męża stanu i polecić mu/misją utwo­
rzenia gabinetu. Musi to jednak być mąż, któryby mi­
nisterstwu konstytucyjnemu nadawał piętno wybitne, ja­
kim przed dwoma laty był książę Karól Auersperg. 
Pozostawić jednćj frakcji nnnisteryalnćj, aby się uzupeł­
niła, wybrała prezesa i rozdała wakujące teki, jest zda­
niem wzmiankowanego dziennika niepraktycznem i pro­
wadzi na manowce. Prostą drogą jest powołał ie je­
dnego, któryby około tiebie ugrupował resztę i skombi- 
nowane w ten sposób ministerstwo przedstawił cesarzowi, 
by takowe przyjął albo odrzucił. Przez to dopiero na­
biera zdaniem Neue freie Presse miuisteistwo na­
zwisko parlamentarne, więcćj mające wartości, niż zwykle 
sądzą. Austryackie utraciło w owym dniu parlamentarny 
swój charaktir, w którym nie znano jigo nazwiska. 
Giskra-Heibst nie wolno było mówić a Taiffe nie’

chciano mówię. Joż to samo poc ytkiem było prze

W Dalmacyi południowćj wszystko kolejno powract 
jak wiadomo, do dawnego porządku. Z Pogranicza woj 
skowego natomiast otrzymują dzienniki węgierskie wia 
dorność o odbywających się tamże na wielkie rozmiar 
agitacjach panslawistycznych, po zi któremi stroi ja 
wszędzie niezawodnie Moskwa a które rychłego każą si 
tamże obawiać wybuchu powstania. I Turcya miał 
z Czarnogóry niepokojące otrzymać wiadomości, bo za 
rządza obszerne środki odporne. Da Suttoryny wkro 
czyło niedawno znów 5 batalionów wojska regularnegc 
tak że obecnie stoi tam korpus 12tysiączny. Równie 
zakładają w Bosnii pod Mostaren,, dokąd przmiesion 
zarazem z Serajewa jeneralue gubernatorstwo, obó 
oszańcowany również dla 12,000 tysięcy żołnierzy 
Prócz tigo stoi już na pogotowiu część nieregularnye 
wojsk wilajetu a reszta ściągniętą zostanie niezadług 
pod pretekstem podobno czterotygodniowych ćwiczef 
Wzdłuż granicy czarnogórskićj nareszcie wystawiają stra 
żnice, dla których uzbrojenia są już w drodze dział 
ciężkiego kalibru.

Cesarz wrócił już z wycieczki do Styryi.

Z Soboru.
Rzym, 30 grudnia.

(Sobór i Polska. — Kościół wschodni. — Ks. Sembratowicz. - 
Czwarta kongregacya. — Uroczystość Bożego Narodzenia. - 
Oktawa Bożego Narodzenia. — Biografie Oiców S. boru. — At 
glikanie w Rzymie. — Chrzciny neapolitańskiśj księżniczki. — Pol

ska kolonia).

P. Od czasu ogłoszenia Soboru poczynały dzienni! 
nieprzyjazne prowadzić podjazdową wojnę przeciwko Kc 
ścinłowi, a teraz, gdy propozycya stuła się już fakten 
wszystkie się zajmują Soborem, naturalnie chac-u a, 
a son goût Dzienniki francuski«, za powsżne uchc 
dzące, jak Journal des Débats, spuszczają z ton 
i miasto dawnego apodyktyzmu, poczęły bawić się w pseï 
do-jowiahzm, a wszystko kosztem Soboru. Inne znóv 
wdziawszy biret doktorski na głowę, światu dopiera od 
kryły, że obecny Sobór nie ma znamion Soboru pi 
wszeebnego. Do ostatnićj kategoiyi należy Corel 
spondance italienne, co nas tćm bardżićj obchodź 
że za dowód postawiła nieobecność biskupów Rosyi (pi 
wnie p¡Iskich). Twierdzenie samo przez się niedorzi 
czue; wypadło atoli o tyle na korzyść, że pojawiły si 
wykazy dyecezyi ruskich unickich i r,ymsko-k tolickic 
w Królestwie Polskićm z opisem opłakanego stanu obi 
cnego. Zestawienie osieroconych stolic biskupich, jaki 
to piękny komentarz liberalnego rządu moskiewskiego 
Czytając przegląd powyższy, wyrzekł jeden z włoskie 
biskupów: „Polonia! tu es verevirgo etmartyr! 
Sympatya w Rzymie dla nas nadzwyczaj wyraźna, pc 
cząwszy od Ojca świętego aż do prostaczków niższeg 
rzędu.

Wiadomo, że Ojciec św. dnia 8 września r. 186 
wystosował także encyklikę do Kościoła wsrbodniegi 
by wziął udział w dziele wiekowćm S ¡boru. Jeden tyl 
ko biskup z Trapezuntu pismo Ojca św. do serca przy 
cisnął, reszta obraziła się podaną ręką do zgody. Za 
ciekłości ich już teraz widzimy owoce. Bskupi schi 
zmatyccy zamiast kupić swe siły według naturalneg 
porządku rzeczy, sami siebie eksknmunikują. Patryai 
chi konstantynopolitański wyklął patryarchę aleksat 
dryjskiego, a patryarchowie antyocheński i jerozolimski 
uniesieni niesprawiedliwością, popełnioną przez kocha 
nego ich współbrata konstantynopolitańskiego, spalili pu 
blicznie bullę ekskomunikacyjną i cały akt ogłosili z 
nieważny. Czy to nie preludyum czasem do p łączeni 
się z Kościołem zachodnim? Rozterki tak zacięte zwy 
kły do podobnych doprowadzić rezultatów. Otóż dowóc 
jtka ze schizmy wieje atmosfera stężała; to gmach, ni 
mający przyczyny bytu krom wszechmocnćj woli car 
i ciemnoty ludu. To też mimo siły brutalnćj nie przy 
tłumi schizma Kościoła katolickiego, ponieważ ten w sc 
bie potęgę posiada niespożytą; ale dzieiżący chorągin 
wiary w górę niech ją uniosą niechwiejną dłoni i i nieć 
uczują i widzą ręce i serce milionów za sobą, a zwy 
cięstwo niechybne z korzyścią Kościoła i narodu. Siu 
szna zupełnie uwaga Schnitzlera w Histoire intitn 
de la Russie: „Faut-il s’étonner qu’avec de tel 
hommes pour ministres cette Eglise soit stationnais 
deséchée par le formalisme, privée de toute liberté.1

JMość ks. Sembratowicz przez Stolicę Apostolski 
mianowany został metropolitą lwowskim obrządku gre 
ckiego. Dochodzą nadto wieści, że cesarz austryack 
przyjął i potwierdził obór jego. Są wszelkie nadziejf 
że sprawa unii zyska na nim osobistego popieracza, ni 
widzącego w Moskwie gwiazdy zbawienia. Oby raź si 
skończyła paląca kwestya Rusinów!

Dnia 28 z. m. z rana o godzinie 9 Ojcowie Sobori 
zebrali się na 4 kongregacyą j enera Iną w r.u! 
soborowćj w Watykanie. Mszą św. do Ducha św. cele 
brował arcybiskup z Baltimory, Spalding. Najstarsz 
z prezydujących kardynałów odmówił przepisane modli 
twy, następnie ogłosił f.rmalnie nazwiska 24 Ojeó« 
wybranych na przeszłćj kongregacyi do depu’acyi w spra 
wach karności kościelnéj (nazwiska podałem ju 
w przeszłym liście). Składano potćm karteczki, zawie 
rające nazwiska członków kongregacyi w sprawasl 
zakonów Rezultat oboru dopiero później ogłoszony! 
będzie. Na tćj sesyi jńż poczęto roztiząsać pevn 
kwestye wedle inateryi, rozdzidonćj na pierwszćj kos 
gregacyi jeneralnćj. Zabierali glos: kardynał Rauscbei 
arcybiskup wiedeński ; Kenrick; Tizzani, arcybiskup z Ni 
zybis; Apuzzo, arcybiskup z Sorrento; Spaccapietra, ar 
i)biskup ze Smyrny; Pace-Forno, arcybiskup maltańsk 
Oonnolly, arcybiskup z HaliExu. O godzinie T z po?u 
dnia skończyła się sesya, a dalszy ciąg odłożono n 
ozwąrtik dnia 30 b. ni.

!\\ dzień Bożego Narodzenia Ojciec św. na gre 
bie sw. Piotra pontyfikalnie celebrował o godzinie 1 
w i/bec gremium soborowego. Ojciec św. wśród śpię 
wów, poprzedzony długim r ędem prałatów, biskupó’ 
i kardynałów, wychylił się z kaplicy bocznej, niesion 
na sedia gestatoria. Skoro pochód zbliżył się d 
środka nawy, zstąpi! Papież ze, sedia i uc/Jnił adora 
cyą Sanitissimi) W chórze ubierał się Ojciec św. por 
tyfikalntó, wdziewając podawane przez msgrów rzeczy i 
Asystował kardynał Patrizzi jako biskup i kardynał Ci 
palti jako dyakou ministrant, nadto dwaj dyakoni kardy 
nałowie Antonelii i Grasselini, subdyakonem apostolski! 
był Appoloni. Wyjątkowym sposobem w dzień Bożeg 
Narodzenia śpiewano lekcyą i ewangelią po łacinie i p 
grecku. Podczas Podniesienia muzyka gwardyi nobil 
ze szczytu bazyliki piękną grała syn fonią. Komun) 
przyjął Ojciec św. na tronie, poczćm komunikował kai 
dynalów dyaknuów i z osób prywatnych te, które maj 
przywilćj specyainy, juko to: książę Coluuna i Gavalett 
senatorowie z magistratem. Po benedykcyi odebrał wi 
dle dawnego zwyczaju od kardynała archiprefby tera i o 
kanoników św. Piotra kiesę pełną pieniędzy „pro miss 
bene cantata.“ Wstąpiwszy znów na sedia gestutp



k
3

ria, środkiem głównćj nawy udał się Ojciec św. ćr> fea- 
plicy, gdzie zdjął szaty św. Za nim udali się kardy­
nałowie i kilka ze świętego kolegium soborowego, ażeby 
złożyć powinszowanie na święta. Imieniem wszystkich 
przemówił kardynał Patrizzi. Podobno Ojciec św. pr?y 
téj sposobności piękną i wzruszającą powiedział prze­
mowę, a pożegnawszy prałatów, udał się tajnemi drzwia­
mi z kaplicy do watykańskiego pałacu. Biskupi tym­
czasem wszyscy postępujący w rzędach za sedia gesta­
toria nie udali się do kaplicy Grzegorza za Papieżem, 
ale poważnym pochodem wśród szpaleru żuawów przy­
byli do drugiéj bocznéj kaplicy, gdzie także zdjęli mi­
try i kapy. Siedzenie papieskie zdobiły pyszne wyroby 
Michała Anioła i Berniniego. Po nad nićm rodzaj bal­
dachimu z drogićj materyi z złotemi brzegami, po bo- 
;ach dwa rozpostarte kolorowe jakoby pióropusze. Oj- 
iec św. błogosławił tłumnie zebranych. Po prawój 
tronie niósł kapelusz i szpadę poświęconą przez Ojca 
w. dnia tego jeden z prałatów, które to oznaki prze-

Ínaczone są dla księcia katolickiego, skoro się dobrze 
ościołowi przysłuży. Szpadę taką odebrał Sobieski po 
wycięstwie pod Wiedniem; kobietom zaś zasłużonym 
flostaje się w nagrodę róża, misternie robiona ze złota 

i drogiemi kamieniami wysadzana.
Niemnićj świetnie wypadły nabożeństwa u S. M ria

Maggiore. Na pierwszych nieszporach był Ojciec ś. obe­
cnym o 3 godzinie z południa; żłóbek św. był wysta­
wiony. K< ściół był oświetlony rzęsisto a kardynałowie 
w ver«onych szatach asystowali na nieszporze w sam 
Bziefe Bożego Narodzenia; muzyki piękność trudno op:- 
sać. Przv jasełkach w kościółku Ara Coeli i św. Fran­
ciszka a Ripa chłopięta niewinnemi usty przemawiają 
¡odziennie aż do Trzech Króli we formie wiązanćj lub w pro- 
;ie. Porównanie naszych jasełek z rzymskiemi mimowoli 
i ni myśl przyszło; kantyczkowych postaci, wymyślonych 
rzez prostodusznych klechów, tu nie napotkasz, natc- 
niast przemów dziecięcia o dzieciątku Jezus, peł- 
iych naiwności i szczerćj prostoty, nawet starsi z przy- 
emńóścią słuchają.

W drugie święto całe zastępy i dorożek i ludzi zmie-
•zato do św. Szczepana za n.urami. Suma rozpoczęła 
¡ię 6 godz. 10, podczas którćj śpiewano mszą św. śpie­
wem gregoryańskim z wielką dokładnością. Przypatry­
wali) się z zajęciem mianowicie cudzozienicy freskom 
Pomaranciego, przedstawiającym okropne męki i tortury 
cbrześcian w pierwszych wiekach. U Piotra św. na na 
bo',eństwie nie byłem. Za to pierwsza nieszpory u św. 
Jana Lateraneńskiego oszołomoniły mnie niemal. Na 
dwóch chórach śpiewacy, ustawieni pod dyrekcyą Ca- 
jocciego, śpiewali na przemian to sola zachwycające, 
to raźne tutti. Relikwie św. były wystawione, między 
niemi ramie św. Heleny, matki Konstantyna W., część 
korony cierniowéj Chrystusa, płaszcz purpurowy i inne. 
’*. W r°kn Przyszb'ffi, t. j- & stycznia, rozpoczyna się 
Y^cościele S. Andrea della Valle uroczysta oktawa, tém 
ór’Pilniejsza, że wielu biskupów i patryarchów Soboru 
ffietylko na niéj będzie obecnych, ale nadto kazania pra- 
Hić będą we wszystkich językach codziennie o godzinie 
11, nawet po polsku. Między Anglikami wystąpi arcy- 
[ijśkup westminsterski Manning i biskup z Baltimore 
Śęidding i z Richemond; z francuskich biskup Pie z Poi­
nta, biskup s Genewy; z polskich, o ile dotąd wiado- 
, u żaden nie wystąpi, zastępcą ich ma być młodv ka- 
&ieja.

^Biografie Ojców Soboru wraz z fotografiami wyjść
,Ava;,,we wspaniałym tomie in fol. w Pcryżu, wydaniem 
isołLut? Frond.

lírczyF westmÍDStertíkiego arcybiskupa Ojciec św. 30 pa- 
'ubifcOika wysłał był b-ewe, wyłu-zczające środki, przez 
iwnićjPr°testanci anglikańscy korzystaćby mogli ze So 

) )Wan¿ St tranie błogim uwieńczone skutkiem. Nietylko 
,alist>ny Urquhard, protestant, w Rzymie szuka zaspo- 
wo z'a wewuętrznego, ale nadto wielu anglikanów przy- 

U^,,0do Rzymu, co już jest pierwszym aktem dobrćj 
woli.' Osobna komisya teologów roztrząsać ma ważność 
ich święceń i inne trudności. Między anglikanami znaj­
duje się dr. Littledale, a 8000 protestantów przyj mi e 
rezultaty układów deputacyi z komisyą i wróci na łono 
¡Kościoła.

Dnia 24 b. m. o godzinie 5 królowa neapolifańska 
szczęśliwie powiła w pałacu Farnezów w Rzymie młodą 
księżniczkę. Dziś 29 o godzinie 1 z połuduia w ka­
plicy pałacu odbyła się ceremonia chrztu. Sam kardy­
nał Patrizzi dopełniał obrządku; ojcem chrzestnym był 
le nomine Ojciec św. a chrzestną matką cesarzowa Ma 
ryanna austryacka, w zastępstwie których prokuratorami 
lyli kardynał Antonelli i Elżbieta, cesarzowa austrya- 
ka i królowa węgierska. Imion ma przeszło pół roę- 
lela: Krystyna, Pia, Maria, Józtfa, Elżbieta, Ferdynan- 
a, Natalina, Efisia. Dokument ceremonii wygotowali 
nsgr. Gianelli, nuncjusz neapolitański i Papardo, biskup 
s Synope i biskup Galio. Obrzędowi towarzyszył kwiat 
irystokraeyi neapolitańskićj, wielu dyplomatów, prała- 
iów i kardynałów.

Nasza polska kolonia powiększoną została tych dni 
lirzybyciem młodych państwa Taczanowskich z V. Ks. 
’oznańskiego.

Telegramy.
Ha wanna, 2 stycznia. (Z biura Reutera francuzkim 

elegrafem podmorskim). Junta rewolucyjna wyspy Kuby 
ustanowiła, ażeby zaniechać powstania j rzeciw Hiszpa- 
ii z powodu stanowiska, jakie zajęły Stany Zjedno­
czone; w skutek tego poddają się powstańcy.

¡dżem

Należy on do stronnictwa cze-miejskiego pana Hanke, 
skich deklarantów.

Paryż, 2 stycznia. Journal officiel ogłasza od­
powiedź cesarza, którą tenże na wczorajszćm przyjęciu 
noworocznćm dał dziekanowi ciała dyplomatycznego. 
Brzmi ona jak następuje: „Obecność wasza u mnie, pa­
nowie, i słowa, którem co dopiero usłyszał, są mi no­
wym dowodem dobrych stósunków, jakie pomiędzy rzą­
dem moim a mocarstwami zagranicznemi istnieją. Roz­
poczynający się teraz rok utrwali jeszcze, jak się spo­
dziewam, obopólne, porozumienie przy dążeniu do za- 
mierzonćj zgody i cywilizacyi.“ Odpowiedź cesarza na 
powinszowanie ciała prawodawczego brzmi dosłownie: 
„Szczęśliwy jestem z wynurzeń przywiązania, które mi 
panowie składacie. Nigdy porozumienie nasze nie było 
tak potrzebnćm i pożytecznćm jak teraz. Nowe okoli­
czności powiększyły prawa ciała prawodawczego bez 
zmniejszeni władzy, którą od narodu otrzymałem. Dzie­
ląc z wielkiemi ciałami państwowe mi odpowiedzialność, 
czuję w sobie więcćj zaufania do przezwyciężenia przy­
szłych trudności. Podróżny, przebywszy długą prze­
strzeń swćj drogi i zrzuciwszy część ciężaru, nie osła­
bia się przez to, — czerpie on ztąd sił nowych do dal­
szego pochodu.“

Paryż, 2 stycznia. Journal officiel ogłasza w dzi- 
siejszćm wydaniu wieczornćm artykuł, zwracający się 
stanowczo przeciw mowie podburzającćj rozmaitych dzien­
ników opozycyjnych przy kwestyi, dotyczącćj armii. Ar­
tykuł przypomina prawo z roku 1849, podające rządowi 
środki do ścigania sprawców podobnych agitacyi. — O 
przesileniu ministeryalnćm dziennik urzędowy nic nie 
zawiera.

Paryż, 3 stycznia. Większa część dzienników wie­
czornych oświadcza się przychylnie we względzie składu 
nowego gabinetu, ponieważ takowy dowodzi, że po­
rozumienie pom!ędzy prawóm a lewćn centrum przyszło 
do skutu.

Florencja, 3 stycznia. Wiadomość kilku dzienni­
ków, że na ostatnićm posiedzeniu gabinetu obradowano 
nad kandydaturą księcia genueńskiego do tronu hiszpań­
skiego, jest podobno bezpodstawną. Rada ministrów nie 
zajmowała się w ogóle tą kwest,yą. — Król udaje się 
dziś do Neapolu.

Rzym, 1 stycznia. Civilta cattolica ogłasza 
dłuższy artykuł o stanowisku rządów w obec soboru, 
miotający najgwałtowniejsze przeciw Rosji zarzuty. 
Dziennik ten oświadcza: Rządy ani nie popierały soboru 
ani mu nie przeszkadzały z wyjątkiem schizmatyckićj 
Rosyi. która jedynemu polskiemu biskupowi, który ne 
zosthł jeszcze zamordowany lub na Sybir wysłany za­
kazała udać się do Rzymu, by opowiedzieć cierpienia 
narodu męczenników. Rząd jedyny, rząd wspaniałomyśl- 
nój Francyi, któremu cały świat katolicki do wdzięcz­
ności jest obowiązany, był mu przychylnym, zostawiwszy 
po krajach Stolicy Apostolskićj załogę, będącą bardz) 
silną rękojmią utrzymania spokojności podczas soboru.

Londyn, 3 stycznia. Times ogłasza następujący 
telegram z Nowego Jorku z dnia wczorajszego. Powsta­
nie na Kubie ziaje się być s%>ńczonćm; 1500 powstań­
ców poddało się podobno pod Tuuas. Junta rewo‘u- 
cyjna w Nowym Jorku nakazała pod tikiemi okoliczno 
ściami ogólne złożenie broni.

Bukareszt, 31 grudnia. Na dzisiejszym posiedzeniu 
izby deputowanych przyjęto znaczną większością wnio; 
sek deputowanego pana Gradisteacu, ażeby rząd wezwać 
do zastósowywania istniejących już we względzie żydów 
praw a sekeyom poruczył wniosek deputowanego Bolliaca 
o wypracowanie specyalniejszego prawa żydowskiego.

Paryż, 4 stycznia. Po złożeniu przysięgi przedsta­
wiło się nowe ministerstwo cesarzowćj, która oświad­
czyła: „Korzystam chętnie ze sposobności, by zaręczyć, 
że ministrowie, posiadający zaufanie cesarza, i dla mnie 
będą zawsze miłymi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* 4 stycznia. Pizypominamy czytelnikom na­

szym, że jutro t. j we środę w teatrze miejskim odbędzie się 
przedstawienie amatorskie Towarzystwa młodych przemysłow­
ców na rzecz. sta*ej scen z narodowej w Poznaniu. Widowisko 
składać się będzie z dwóch kemedyi tj. Przysługi i Nowego 
Roku, śpiewu solowego, który wykona p. Stysiński i tańców 
układu,p. ..Rudkowskiego. Na zakończenie żj wy obraz. Za­
razem prostujemy podany przez nas wiadomość, że reżyseryą tego 
przedstawienia nie p. Nowakowski ale kieruje p. Budkowskó 
Dyrektorem śpiewów zaś jest p. Szymon Benda.

— * Jenerał komenderujący V korpusem armii, pan Steln- 
metz, pawrócit już oni gdaj po południu z Berlina, dokąd się był 
udał w celu złożenia Najjaśniejszemu Panu życzeń w dniu No­
wego Roku.

— * Smutny wypadek spotkał w zeszły piątek bardzo 
porz dną familią wyrobniczą, mieszkającą przy ulicy Wielko-Ry- 
cerskić). , Mąż i żona wyszli przed południem ze swego pomie­
szkania w suteranach do roboty, pozostawiając dwoje małych 
dzieci w zamkniętym pokoju. Prawdopodobnie wypad! roz arzo- 
nj węgiel z komina lub pieca i zapaiii przedmioty znajdujące się 
w poko u, gdyż w południe tak gęsty dym zaczął się wydobywać 
przez okna i drzwi, że zaledwie możebLĆm było wnijść do palą­
cego się pokoju. < jciec jednakże, który nadbiegł, z niebezpie­
czeństwem swego życia wpadł do pokoju ¡wyniósł obydwa dzieci, 
lecz niestety uduszo- ne. Staraniem jedynie doktorów pana l o- 
szutskiego i asesora rojencyjncgo pana Cohna udało się obydwa 
dzieci do życia przywrócić. Jedno z nich jednakże bardzo się 
poparzyło.

— * Pan Wille nbficher, wiceprezydent tutejszej króle­
wskiej rejencyi, o którym przed kilku dniami donosiliśmy, iż się 
podał do dymisyi, otrzymał takową od dnia 1 stycznia rb. z pen- 
syą i z tytułem tajnego wyższego radzcy rejencyjnc-go w randze

radzcy drugiej klasy. Równocześnie otrzymał pan Willenblicher 
nominacyą na dyrektora nowego Ziem3twa kredytowego dla „pro­
wincji poznańskiej.“

— * Dotychczasowego internistycznego naczelnika archi­
wum W. Księstwa Poznańskiego pana doktora Sehnchardta 
mianowano od 1 stycznie r. b., po złożeniu egzaminu w języku 
polskim, etatowym archiwaryuszem tegoż archiwum.

— * Turecki order dla pana dyrektora dra Brenneckego 
już nadszedł. Order ten, gwiazda z nazwiskiem sułtana i napi­
sem, wisząca na półksiężycu, do noszenia ua szyi, jest — jak 
donosi tntejsza Ostdc-utsche Ztg orderem Medżidje trze 
ciej klasy, komandorskim; orderu tego jest w ogóle 5 klas. 
Oznakę tę honorową otrzymał pan dyrektor Brennecke z wdzię­
czności daw niejszych jego uczniów, rumuńskiego ministra Kogol- 
niczano i księcia Samos. Pre-es ministerstwa Kogolniczano prze­
stał przy tej sposobności dawniejszemu swemu nauczycielowi bar­
dzo grzeczny list.

— * W drugie święto Bożego Narodzenia o godzinie 11 
wieczorem wybuchł pożar na folwarku Grostwo, należącym do 
dóbr Kórzagóra pod Kościanem. W krótkim czasie spłonęła 
owczarnia; owce ato i szczęśliwie wszystkie wyratowano. Opięć 
powstał n., górze owczarni; nie ulega zatem wątpliwości, że był 
podłożony, tem więcćj, że budynek ten w ciągu roku zeszłego 
dwa razy podpalano i tylko rychła p. moc nie dozwoliła się po­
żarowi rozwinąć, — W tym samym dniu spaliła się w Rogacze - 
wic, wsi odległej o 17» mili od Kościona, stodoła, w którćj się 
jeszcze wiele zboża za jdowało.

— * Znany ze swego talentu w Niemczech i Szwajcaryi ar­
chitekt Stadler, profesor w szkole politechnicznej Zurychu, prze­
słał nam pisrno które w dosłownćm tłómaczeniu brzmi jak na­
stępuje:
„Fundacja pomnika i muzeum polskiego w Rapperswylu.

Zurych, 1 stycznia 1870 r.
Panie Redaktorze!

Dowiedziawszy się, żeś otworzył w Dzienniku Poznań­
skim subskrypcyą przeznaczoną na pokrycie kosztów fundacyi 
pomnika i muzeum historycznego polskiego w Rapperswylu, uwa­
żam za obowiązek, na korzyść tego znakomitego przedsięwzięcia, 
które już zu. czoy p0:tęp uczyniło, wspomnieć o kosztach restau- 
racyi nieodzownej zamku ofiarowanego na muzeum, która bę­
dzie ukończoną na wiosnę. Te koszta dochodzą do 17,000 frank., 
nie licząc wydatków innych na fondrcyą muzeum i p.mnika.

Ta suma j- st mało znaczącą stosunkowo do ważności i u- 
żytku przedsięwzięcia interesującego całą Europę, a patryotyzm 
polski uczyni z niego dzieło zbiorowe i narodowe, które 
mu zaszczyt przyniesie.

Przewodnicząc tćj restauracji, cieszę się, że mogę dać no­
wy dowód mego współc ucia dla świętej prawy Polski.

Proszę przyjąć wyraz najszcz r<z ch mych uczuć
(podpisano) Juliusz Stadler, 

architekt i profesor szkoły politechnicznej 
w Zurychu.“

— * Na nieszczęśliwą rodzinę nadesłali dzisiaj: A. 2 ta­
lary, pani Jarócbowska 1 ta!., p. K. J. 5 sgr., P. M. z Poznania 
2 tal, S. S. z K. 1 tai.. W. hr. G. z T. 2 tal. Ogółem 8 tal 5 
sgr. Wręczyliśmy już 96 tal. 20 sgr.

— * Na stypendynm dra EEetziga nadesłał p. Maksymi­
lian Jackowski z Pomarzauowic 5 tal.

— * Nekrologia. Znowu nowym krzyżem boleści dotknął 
Bóg szanowną rodzinę nakładcy naszego J. K. ¿«pańskiego. 
Niedawno pisaliśmy o zgonie si istry jego, dziś o godzinie 9 
z rana odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku matkę 
małżonki J. Ii. Żupańskiego śp. Katarzynę Duczyńską. Li­
czny szereg znajomych i przyjaciół towarzyszył smutnemu kon­
duktowi na cmentarz grecki, bo zmarła należała do tej liczby 
niewielu,osób, które cicherni cnotami pozostawiają po sobie pa­
mięć pełną uznania w sercach tych wszystkich, co je bliżśj 
znali.

— * Kaleudars. Jutro, w środę, dnia 5 stycznia, Te­
lesfora męczennika; w ka4ćniiftrzu słowiańsrim Własti- 
bora. Wscfó-l słońca o godzio.tr 8 minut 6, zachód o godzinie 
4 minut, 6.

Dnia 5 stycznia 1576 poselstwo s‘ronników Maksymiliana 
w Wiedniu. — 1638 śmierć kanclerza Tomasza Zamojskego. — 
1660 zjazd komisarzy do zawarcia traktatu w Oliwie. — 1664 
zdobycie na Moskalach Bychawa. — 1665 zabójcy Gosiewskiego 
śmiercią karani. — 1796 Austryacy wraczają do Krakowa. — 
1831 manifest sejmu do narodu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE,
____ — £}. Kazlmlra powieść Paulin y z L Wilkońskiej, 11
tomy, Poznań, nakładem księgarni L, Merzbacha, 1869. Zasłużona 
autorka Ireny, ktttrit fid lat tylu z uznania godną gorliwością 
pracuje na niwie liternckidjj-Obdarzyła nas nową powieścią, której 
tytuł Kazimir a, a treść życie drjęwczęcia polskiego^ aż do 
chwili zamążpój-cia. Powieść rozpoczyna uSISSPwzek Kazimiry, 
a raczej listy pisane z podróży po kraju do jej przyjj.ętćłki Ga- 
hryeii. Ze wszystkich kartek tego dzienniczka wieje niekidmai)a 
prostota, miłość gleby rodzinnej, cześć dła ojczystych pamiąteii, 
i owa łatwość chwytania obrazów, co sprawia, że listy te czytają 
się z wielkióm zajęciem. Opis Krakowa i okolic jego, grobów 
królewskich, mogiły kościuszkowskiej, — szczególniej p;ęknością 
swoją uderza. Właściwa intryga powieści zaczyna się dopiero 
z tomem drugim, tj. od chwili zamążpójścia Kazimiry. List męża 
znaleziony na stoliku, a pisany" do nieznanej jej kobiety, 
w oczach młodej malżon! i przybiera piętno straszliwej zbrodni; 
a jeszcze gdy od usiużuć) wujenki dowiaduje się o wyliczeniu 
naprzód mężowi posagu swego, boleść jćj granic nie ma. 
Z przyjazdem dopiero Gabryeii, która jak duch opiekuńczy czuwa 
nad przyjaciółką, podejrzenie upada i zgoda małżeńska na nowo 
łączy młodą parę, Prawdziwomi zaletami tej powieści są jej 
wdzięk naturalny, prostota i zacność tendency i, które zosta­
wiają ua czytelniku wrażenie woni wiosennego tchnienia, co i du­
cha krzepi i serce odżywia. Z tych względów polecamy Kazi­
mir ę pamięci wszystkich nsszych pięknych czytelniczek.

PKZYBYU DO
dnie 4 stycznia

BAZAR. Skarżyński zj familią z Chełkowa, Szotdrski z Popo 
wa, Gaszyński z żoną z K.ółestwa Polskiego, Zarzycki i Gór­
ski z Warszawy.

HijTEL POD CZń.RNYM ORŁEM. Oberfeld z Libartowa, Ruth 
z Sierakowa, Gozittirski z Wdatowa.

O’ H itóiA t;O J C i* hASCUSKt. Moszczeński z W. Jezior, 
Moraczewski zjChaław, Brudzewski z Lednogóry, proboszcz Mi­
chnikowski z Bieganowa, Dojjrzycki z Bąblina.

MYLIUSA HcTEL DREZDEŃSKI. Hr. Wę iettki z Królestwa 
Polskiego, szambebn DzierżAkraj ¡Morawski z Luboni, Wieczyń- 
ski z Gnustyna, Meissner z żoną z Kiekrza, hr. Mielżyński z 
Chobienic.

TiLsNERA HOTEL G.ARNL Stosch z Łomnicy, Aufrech i Le­
wy z Wrocławia, Müller z Pocztadamu, lRyer z Legnicy.

• fi hiim&śei
j,45-afa>5 Am .»«. 4 stycznia 

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal.

Posnańskie nowe 48/0 listy zast. tai. 81 % płacn. — Pozn.
1 sty rent. 83 płacono. — Pozn. 5% obligacye pow. — żądań. 
Akcye banku prowinc. Pozn. — płac. — Banknoty polskie 74’|« płc. 
Pols', listy likwidacyjne — tal. płc. — Pozn. 5% oblig. miej- 
s de — tal. żąd. — Akcye poznań. banku realn. kred. — ta’, 
płacono.

Żyto: wypow. 100 węcpli; na styczeń 39’/4, stycz.- 
luty 393/«, luty-marzec —, marzec-kwiecień —, na wiosnę 405/«, 
kwiec.-maj 41 tak płacono.

Okowita: (z beczką) wypow. 24,000 kw.; na styczeń 
13s/s, luty 13’/., marzec 14, kwiecień 14’|#, maj 14’/,, czer­
wiec —, kwiecień-maj w związku — tal. plac, w miejscu bez 
beczki — tal

Giełda berlińaka, 3 stycznia.
Przy stalćj teedencyi był obrót na giełdzie dzisiejszćj w 0- 

góle ożywiony.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4»/,%) 95 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101 płac. Obi. pstwa (4'/s) 783/. 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/.%) 114’/, żąd.

Ust. zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/.°/o) 711/, płac, dto (4%) 
79 płac, dto (4’/,%) 85 płac. Pozn. nowe (4%) 81s/s płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83’/, płac. Prask. (4%) 83’/8 płac.

Walory sagr&nlosne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) — płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 — płac. Losy z r. 1860 (5%) 82,)—2—j 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65'/4 płacono. Pożycz, w sreur. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
121’/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 67'/4 płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 923/, płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97’/, żąd Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4°/0) 683 4 
płac. Listy likw. 56płac. Włosk. poż. (.5°/0) 567» płae. Tu­
recka pożyczka 43 V4—’/, płacono. Ameryk, pożyczka fG°/0) 927» 
płac. Akcye kolei ielaz. Kol. mind. 11974 płacono. Gal.-Kar. 
Ludwik 1017, plac. Austr. Franc. 2267»—6—7<—5’/,—6 płac. 
Warsz.-wied. 55 płacono. Banki ltd. Auatryackie kredyt, mob. 
149'j—88/a——7s płacono. Poznańskie prow. 100 płacono. 
Szląsk. stow. bank. (4%) 1187, płc. Certyf. hip. Hubnera (47,%) 
96 płac. Hansem. (47,c/J 92 płac. Henkel (47,%)—żąd. 
Meining. (47,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 1133/, płac. ldr. 
113 płac., suwerny 6. 24 płac., nap. 5. 11 Vs płac., półimper. 5. 
177, płac, doli. 1. 12 żąd. Złota w sztabach funt celny 46774 
plac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 997, 
żąd. Austr.-bankn. 82 7j, płacono. Rosyjsk. bankn. 747s płac. 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50—67 tal.; 2000 funt, 
na stycz. —, kwiec.-maj 597,, maj-czerw. 607, tal. płac. Zyto: 
2000 funt w miejsca 437,-46 tal.; 43%— 457„ polskie 43-7« 
—447, Dl. z kolei płac., ua stycz. 447,—% płac., styczeń-luty 

, kwieomaj 447»—% płac. 447, tal. żąd. Jęczmień: 1750 
funt, mały i wielki 35- 47 tał. Owies: 1200 funt, w miejscu 21 
—27 tal.; pośledni polski 217,-22%, marchijski 24—7„ praski 
237,-24, pomorski 25—% tal. z kolei płac.; na stycz. i stycz.- 
luty —, kwieć-maj 25 tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotow. 
53-58 tal., na paszę 42-45 tal. Rzep: 1800 funt. 96—103 
tal. Rzepik: 94—104 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miej­
scu 12’Ą, tal. żąd.; na stycz. 12n/„—’/u płac., stycz.-luty 12"/,, 
żąd., kwiec.-maj 12”/,,—%, tal. płac. Olej lniany: 100 funt, 
w miejscu 117, tal. żądano. Olej skalny: w miejscu 8 tal.; na 
stycz. i stycz.-luty 7‘7t,—13/,4 tal. płacono. Okowitą: 8000% 
Trallesa w miejscu bez beczki 14% tal. płac.; na stycz. i stycz.-
luty 14%5/„ kwiec.-maj 157,—>/„ tal. płąc.

Panu
KORESPONDENCJA BBDAKCYI.

A. Kr. w Krakowie: Nru 298 Czasu już nie po-

Wszystklch korespondentów naszych uprzejmie prosimy, 
aby odtąd na czele swych listów podawali zwięzłą ich treść, 
co nadzwyczaj ułatwia czytelnikom przegląd materyału, zawar­
tego w Dzienniku i budzi interes dla korespondencyi.

Zakład nauki gry na fortepianie.
Nowy kurs rozpoczyna się Zgłoszenia przejmują się do

6"b ro„..,[55] C.Felsch. V. Felach,
Podgórna ulica 15. przełożeni.

(Nadesłano).
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nędza, oszu­

stwo, ogromne wydatki ńa bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te­
raz usunięte zostały przez użycie Revalescière du Barry. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skute­
czności Revalescière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar­
skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­
wieństwo i szczęśliwą luracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
J-udziestoletnićm bezskuterzném używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 .lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd *wśtizjI9nj<5 B'9 0<^ wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano i odkąd yMącznia prawie używa wybornej Revalescière 
du Barry, która na‘dz^2?aj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, 
źe Jego Świątobliwość przy obiedzie spożywa jeden jéj
talerz i nach walić się nie może - JAj skutków. (Korespon-
deneya z Gazette du Midi). — W liczny^?1 • —Gr"
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sLeSv2?le~)5?t;go 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, ohstrukeya, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, sła‘ ość ogólna, ochromienie, ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojność, bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studiowania, de- 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość, brak od­
wagi itd. (.5330)

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia 7, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tał. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 
178 Fryderykowska; ulica Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 
Fryd,rykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sy­
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Gomp. w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 KatharinenBtrasse; w Poznanln u Elsnera; w Lipsku u 
Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego w Wrocławiu u S. 
G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocz­
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Sakson. u Rebske’go, 
w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkich miastach w han­
dlach drogeryi, łakeci i towarów kolonialnych.

Królewski sąd powlatwwy w Poznanln.
Poznań, d. 46 lipca 1869.

! Nieruchomość na starćm mieście w Pozna­
niu pod No. 254 (przy ulicy Wrocławskiej 
{od No. 33 i przy ulicy SzkólDĆj pod No. 6) 
iołożona, której tytuł posesji na imię Szy­
mona Frommolta piwowara i jogo żony 
Katarzyny z Świątków »kich uregulowany 
fest, oszacowana na 18,816 tal. 21 sgr. 5 fen. 
wedle taksy mogącej hjć przojizaną wraz 
{ wykazem hipotoczuym w registraturze, ma 
tyć dnia
4 marca 1870 r o godz. 11 przed pełnd.

,v miejscu zwjkłćm posiedzeń sądowem ce­
lem pi działu sprzedana. (6620)

1 Nieznajomi spadkobiercy wdowy ETatysn- 
ay KrzysitofowleżowóJ z Świątkowskich «>( 
i wszyscy niewiadomi pretendenoi retlm — 
»zjwają się,- śtźeby pod uniknihniem preklu- 

i zgłosili się najpóźniej w terminie ozna­
czonym.

o godzlnb 4
w lokalu królewsk. sadu powiatowego w Po 
znaniu izba No. 13. (7323)

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo- strzyna 
teczuy i wszystkie inne wiadomości, tyczące J 
się tejże nieruchomości, jako też sz<zególue 
warunki sprzedaży przez interesentów jesz­
cze stawie się mające przejrzane być mot;ą 
w VIII biórze królewskiego sądu powiatowe­
go podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżój opi-)
»anéj nieruchomości prawa własności lub nie) 
zahipotekcwane prawa realne, do których) 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
'-'m, aby swe ' ............

czne walne zebranie Spół-izdanie 
ki Pożyczkowej dla miasta Ko- będzie

i okolicy w Kostrzynie. 
Zapisanej Spółki. (86),

Zarząd:
A- Goszczyński. Nikkwski. Eonieczay.

roczne z rachunków, od-. Posiedzenie miesięczne Tow. ról. 
Się we wtorek, dnia^Śremskiego odbędzie się w Śremie 

dli- 13 bm. Upraszamy o li­
czny udział. (87),

Nieruchomość w mieście Poznaniu na przed­
mieściu św. Marcina pod No. 180 Górna ul. 
No. 12 położona, w księdze hipotecznej św. 
Barcina Tom. V. na stronnicy 381 i następ, 
lapisana, do kupca Izaaka Dawida Kalz 
( żony jego Berty z Benfschcerów należąca, 
która z Objętością mórg 0,27 opłacie podat­
ku gruntow ego nie ulega, i i.a podatek budyn- 
owy z wartości użytku na lltO tal. zapisa- 

lą jest, sprzedana bjć ma w celu egzekucji 
drogą subhastacyi koniecznej w

pretensye najpóźniej w po-) 
wj_ższym terminie licytacyjnym zapowiedziały.!

Uchwała co do udzielenia przybicia pu-<) 
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna-! 
czonym na
sobotę dnia 22 stycznia r. b. przed po- 

łndnlem o godzinie 12
w lokalu urzędowym podpisanego sądu izba

Poznań, dnia 19 października 1869.
Królewski są,d powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Dnia 9 basa. O godzinie lej 
po południu odbędzie się w Ko

Walne zebranie członków To-, 
warzystwa Pomocy Niukowćj 
im. Marcinkowskiego powiatu 
kościańskiego odbędzie się dnia j
SO styeśEżtia r. b. o li
godz. przed południem w oberży 
pana Gąsiorowskiego w Ko­
ścianie.

Dla ważności tego zebrania 
z powodu wyboru nowego Pre­
zesa wzywa się do licznego u- 
dzialu. [ii.]

1S stycznia ISff© roku w 
TNjikle w hotelu Gudaunera.

Rada zaWfiowcza.
____ GiJ_______________

Członków Towarzystwa ku wspie­
raniu moralnych interesów ludno­
ści polskiej pod panowaniem pru- 
skiem, jako też chęć mających do 
Towarzystwa przystąpić z powiatu 
obornickiego zapraszani na zebra­
nie w ponii działek, dnia 
I© bm- do Obofi'nlk lokalu 
kupca M. Głowińskiego i to o go 
dżinie 3 z południa. (90),

’ SwiiiarsH

W skutek wielostronnych zapytań spieszę 
donieść:

iż cena illustracyi poetów polskich me­
go wydania zniżona wynosi *

1) Marya Malczewskiego 7
15 tal.

2) Pieśń o -Ziemi naszej
16 tal.

3) Pani Twardowska 2 tal. daw. 37, tal. 
f) Konrad Wallenrod 5 tal. daw. 10 tal.
5) Grażyna. 3 tal. daw. 6% tal.
6) Zachwycenie i Błogosławiona 6 tal. daw.

10 tal. (.8383)
Księgarnia

J E. Żupańskiego.

77, tal 

7%

dawnej 

tal. dawniej

Porządny erganlsfa może objąć zaraz 
posadę w Grodziszczku pod Neklą. (70)

środę dnia 19 stycznia r. p po point nlnTtrzynie w hotelu Berlińskim ro-

Począwszy od dnia dzisiejszego rozpoczę­
łam czynności jako stręezarka. Upraszam 
zatem o uAzieleńie Wii dotyczących zleceń, 

Th«drii „a.. **
osobna S4r»5iiiAS& feofooraw«. Prenn-l 1Px-„iH rei J «

rada zawiadowcza złożv snrawn merat^a P,oc^ch od N. R podwyższona! JbS&llła iaOrOWSKa. raaa zawiaaowcza Ziozy sprawo- -wynosi 1 tal. 20 sgr. (7988]. I (83) Wrocławska ul. No. 38.

Walne zebranie kasy pożyczko- 
wéj Nakielskiéj, na którem zarząd

Tygodnik Katolicki

Nakładem księgarni M. Jagielskie­
go w.tszło:
Zupełny wykład i praktyczne za- 

stósowanie

Metrycznych
miar i wag* itd.

Regnlamin nowy podatku 
śtępiowego z weksli.

Fezej.isy, do kt ii pych od 1 aty- 
cznia 1870 zastosować się przy- 

padnle.
Cena 15 sgr.

Plejada polska z wielu drzeworytami 6 tal. 
Boleslawlta, Bezimienna, 2 tomy, 2 tal.

15 sgr.
Listopad, Zamek Krakowski, 2 tomy, 2 tal. 

15 sgr.
Wójcicki, Stare gawędy i obrazy, 4 tomy, 

4 tal.
Wójcicki, Zarysy domowe, 4 tomy, 3 tal. 

15 ;sgr.
Wiszniewski, « Historya literatury, 10 tomów, 

7 tal. 15 sgr.
Kaczkowski, Ostatni z Nieczujów, 6 vol., 6 

talarów.'
Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 vol., 

2 talary. [951.

godzio.tr
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Osoba ze średnićm wykształceniem i wie­
ku, poszukuje miejsca do pielęgnowania dzie- 
ci. Adres: IB. M. poste rest. Śrem. (88)

Zegarek złoty wylosowany w Dob 
czynie pod Śremem wygrał No. 140. (81)

Staneyą porządną dla uczni w blizko- 
ści gimnazyum i Realnéj szkoły wskaźe eksp. 
Dziennika. (gg)

Z przyszłą wiosną 1870 r. ma się 
w Tarnowie pod Poznaniem, rozpo­
cząć budowa nowćj plebanii. Odbę­
dzie się przeto 13 stycznia 1870 r. 
o godzinie 10 przed południem na 

I probostwie w Tarnowie termin, ce­
lem oddania w entrepryzę wybudo- 

' wania rzeczonego domu. Zwraca 
się na to uwagę interesentów. Ko- 

! sztorys i rysunek domu mogą ka- 
I żdego czasu u miejscowego plebana 
| być przejrzane. (.21)

Dozór Kościoła.

Od 1 stycznia 1870 pro­
szę listy do mnie pisane 
adresować do Białośliwia 
(powiat Wyrzyski). (9)

Skład materyałów pi- © 
śmiennych, malarskich, ry- ¡Si 
sunkowych, książek handlo- Ej 
wych, do kasy pożyczkowej, O 
rejestrów gospodarskich itd. f@!

iAntoniegoRose,
J w Poznaniu w Bazarze!
-j] poleca także: |—
S wszelkie wyroby z fabryki ® 
Sj Cliristofle W Paryżu i El 
S Karlsruhe, wszystko ozna- E) 

czone nazwiskiem i stęplem [§j 
gj tejże fabryki, jako tóż roz- [g 

maite naczynia z innych me- jgj 
tali i przedmioty galante- iSl

Gazeta Toruńska
rozpoczyna z 1 stycznia 1870 r. czwarty rok swego ist­
nienia. Program, który konsekwentnie rozwijała przez lat trzy 
pozostanie i nadal programem Gazety: oświata i uraca 
oto jej hasło. ’

Inseraty po 1 sgr. od wiersza petitowego.
fl«,/Przedpłat-a kwartalna na pocBtach pruskich wynosi 1 tal. l£'/2 sgr., innych niemieckich 1 tal. 7'/2 sgr.

towych austrTackiih T°^,J)rzed-;łata ^artalna, jeśli ją złoży się na urzędach pocz-
2 złr’ 62 A ; natomiast, skoro się przedpłatę przesyła wnrnst doEkspedycyi w Toruniu, wynosi przedpłata kwartalna 4 złr. P y a wprost do

o taiB a ii1*“«Cyl Pre.numerata ćwierćroczna (z przesyłką codzienną) 
d tal., — dla Ameryki (z przesyłką tygodniową) 2 tal. ćwierćrocznie.

Ekspedycja Gazety Toru&sktój.

Sioło 1«.
Comödienstr. 25.

I Składy- Mii»!« 8 KróUwlee w rr. 
I 1 centi-alnr. | Brodbânkenstrasse

Jeden pokój na przodku Chwaliszewa 
No. 13 jest zaraz do wynajęcia. (71)

Dnia 28 b. n>. zaginął mi kasztanowaty 
z, b%4 podpiersią wjżei, wabiący się 
„Agar“. Oddasic.i, odbierze stósowna na­
grodę. (12.)

Paeholewo pod Długą G< ślina, dnia 29 gru- 
dn-a 1869, Br. oJJ{s es?.

W ykonuję starannie wszelkie tak praktycz- 
i jako i techniczne prace w mvm zawodzie 
Pcznań, w styczniu 1870.

Stefan Liedke

Leżnia poszukuje handel towaróyk 
lonialnych rl

J. N. Leitgebr<r
___ w Poznaniu. i

B Dr. Richtera elektro*1
—__ ___ _____ _________________ :S

I '

motoryczne
naszyjniki

inißtr

W.tz

1

(98) budowniczy, Grobla No. 3.

Alpakę
mianowicie «żarn» poleca w wielkim 
i rzadkim wj borze po cenach fabrycz-
"ych Wathan Wolfsohn.

narożnik Rynku i Szerokiej ulicy w Czer- 
[85]. wonej Aptece.

ułatwiające dzieciom wyrzynanie się 
zębów. Sztuka po 10 sgr. u

J. Bnseha,
(6364). w Poznaniu Rynek No. 48. (

»Wm

T l- HT—? ; |i^ ryjne w jak największym jgJuliusz Sypnieffski.||;wyb,)rz'‘ <100>-__________ amMjggi

Posiedzenie
Ocenienie sanitarne.

Elegancką karetę na dwie 
' osoby, stósowną do wizyt i ślu- 
i bów, wynajmuje każdego czasu

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop Dra Forget.

używa się z nA«y 
pomyślniejszym skr! 
kiem przeciw
szlotn nporesywyi “

rady reprezentantów miasta Poznania na dniu'5 stycznia 1870, z poł. 
o godzinie 4.

Porządek dzienny:
Wybór przewodniczącego i jego zastępcy na rok 1870.
Wybór członków do komisy! fachowych na rok 1870.
Wydzierżawienie ogrodu przy lazarecie inspektorowi.
Wydzierżawienie gruntu w Górczynie No. 71.
Budowla mostu Chwaliszewskiego.
Wybór zastępcy dla dyrekcyi zakłada gazowni i wodociągów w miejsce pana 

Brcslauera.
Odpowiedź na monita przeciw rachunkowi z funduszów do umorzenia długów mia­

sta za rok 1867. 5
Tak samo z rachunków funduszu gazowni za rok 1867/68.
Również z funduszów za wodociągi za rok 1867/68.
Także z funduszów dla szkół elementarnych za rok 1868.
Z funduszów dla szkoły realnój za rok 1868.
Z funduszów dla szkoły średniój dla chłopców i dziewcząt za rok 1868 
Z funduszów kasy kameiaryjnój za rok 1867.
Sprawa szkolnictwa po szkołach elementarnyeh.
Sprawy osobiste._____________________ podp. pnet

1.
2.
3.
4.
5.
6.

¡Pm
7.

8.
9.

10.
11.

ś a5 sC.l

Sm

12.
13.

Va karnawał
polecam dla panów’ 8 «

franc. balowekoszule
(prane)

dla dam

spódnice krótkie i z powłokami
w największym doborze po cenach fabrycznych. (8441)

A. z Pawłowskich Kaiifmann,

fc-

Dr. A. Kayser, lekarz.
Radzczyni dworu pani Köhler

Kaznodzieja Dehme.
Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie I 

11 o ester, dnia 10 grudnia 1869. „Pańskiego wy-
skoku słodowego używałem u pacyentów moich JUŻ
często z najlepszym skutkiem.
lą rażą chcę go użyć u mój własnój cierpiącej .żony i 

proszę o przesyłkę itd.“ 3
Dr. med. August S&ayser, lekarz prakt. 

Slawentzitz, 11 grudnia 1869. Pańskich Ili©
nos© Jeszcze chwalonych fabry­
katów, piwa zdrowia z wyskoku słodowego i słodowój cze- 
kolady zdrowia proszę mi przysłać.“

Radzczyni dworu Biilslci-. 
Neuzelle, 2 grudnia,1869. „DohrOCZyIS-

na Skuteczność pańskiego piwa zdrowia z
wyskoku słodowego nie Zawiodła i dla tego 
proszę o drugą przesyłkę.“

, OehmF, emerytowany kaznodzieja. 
Skład główny w Poznaniu u Jf£racg

S‘te«snvB\ Kynek 91, skład uboczny u 
Ai. plac Wilhelmowski
10, u TÄ. SI w Wągrów-
cn, u JL ^Gflgfdrgfcietpo w Nakle, 
u J?. istsoSiSia, w Bydgoszczy,
u w Nowymtomy-
ślu i u SS. &a$sriel&g, w Śremie.

, Wiedeń,
SKärnthner Ring 11

S>

£ “s -« ®

M «»’JA,
38 rue de l’Echi­

quier.

J. Starkowski,

katarom, kokluszowi, nerwowój irytaci 
naczyń płnoowych 1 wszelkim cierpi] . 
nlom piersiowym. Lekarze paryzcy zawsgjj 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. L- 
żeczka <d kawy jest dostateczną. Dostr^ 
można w Paryżu u Dra. Chable, ulica V

ul. Podgórna 2.
vienne 36, w Warszawie w składzie matt

fabryka bielizny, 
plac Sapieżyiiskl 3¥o. 1.

Złote i srebrne galony, obszywki i klinklin^
Balowe rękawiczki, sznurówki i 
lecą w wielkim wyborze . $

twnwycu j/ouiiędzy B”
._,cn gra»

C v Ichnppig.
[91].

Wieńce balowe.
koafiury paryzkiego i tutejszego wyrobu, zło­
te i srebrne grzebienie, pojedyńcze kwiaty 

— wszystko jak najtaniei.
L80J- Fabryka kwiatów

E. Laaz.

i Lruotssy mtlahiue poleca jak naj- 
I taniéj. 12. Boevrn,

17104]. Nowa ul.
Choroby syfilltyezne i płacowe, wyrzuty 

skórne leczy radykalnie Ma-. Moliessiam,
1 Wielkie Garbary 29. f92J- ’

ryałów aptecznych p. Galie; w Poznani 
w aptece Dra. Mankiewicza. (6301)

iiîlMBi rn -y a ,kic
do £ inapizmów

w Paryżu na ulicy Vieille du Temple, 26Z7S 
Przyjęty w szpitalach paryzkich cywilnyc.CZa 

i wojskowych, jak również w szpitalach ce rat 
sarskiéj marynarki. Sinapizmy te konserla(- 
wują się bardzo długo, sprawiając skutki ry* _ 
chte i niezawodne. (7641) !zel

W Poznaniu w aptece p. Dra EBankiewp*3-1 
czaj w Krakowie w aptece p. Tra czyón <
skiego ; we Lwowie w aptece p. DŒlEolasci)m

Ofposzenta gospodarskie ¿»<7. ! s 
Służący, kawaler, który bywał w zmakolh. 

mitych domach ebee przyjąć zaraz obowjiązki \ 
bliższe szczegóły wskaże p. Blaszklt Wlej 
ul. Wrocławska No. 19.; ((96) ,

g SchauenburgerttrasJ

„ j/iBUJ'1

obligacye z prawem pici
przez państwo gwarantowane

Uleczenie niezawodne przez tt£ycie
WINA, SYROPU i PIGUŁEK 

Z PEPSYTNY I DIASTAZY Pa CHASSAING
Te trzy préparais których smak bardzo przy­

jemny są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne — 
W Paryżu, avenue Victoria, 2; w BArss« wie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
w Poznaniv w aptece Doktora Wankicwieza.

2000 talarów
poszukuje się na pierwsze miejseeljał 
najpewniejszćj hipoteki w celu zal 
ptema gospoda.r.Awa, któreby inącż. 
przeszło w ręce obce. Bliższych sżc?aR 
golów dowiedzieć sig można w Ad mi P' 
nistracyi Dziennika Pozn. [i7.j

100 tłustycli sleopów ofiaruje 
(57) JTCB*pStZ, w Żs bikowie..

\<; W śtodę, dnia 5 stycznia 1870
w Teatrze Miejskim iii

Sis^csistawicnae asaia-
>5 torskle
Ą» To w. Młodych Przemysłowej

Danem będzie:

| Przyśiugt
w komedya w 1 akcie z francuskiego, i 

Nastąpi śpiew, wykonany przez I 
pana Stysińskiego, b. artystę oper; 

warszawskiej.
Potem:

i

Wrocławska żytnia wódka
jest likierem wszystkie podobne fabry­
katy przowyższającym.

SSuSeitiss orys1 nnI>«a (pruska 
kwnrta) 10 »ga\

Komandytorowle otrzymują rabat.
W towarze prawdziwym Jedvnle u

«B. P. Harnascb,
W roełttw,

StisrkKdifsse Ko. i. [59]

| Nowy Rok,

SIROP LAROZE

I. hipoteka

KOLEI ALABAMA i CHATTANOOGA.
Kapital i prowizya płatne w zlocie.

i.

Obligacje zabezpieczone są
przez bezwarunkową gwarancją stann Alabama we względzie kapitału i prowizji, jaka na każ­
dej obligacji jest oddrukcwauą i przez gubernatora własnoręcznie podpisaną,
przez pierwszą hipotekę w wysokości powyżćj wzmiankowanych obligacyi na 3 w ogóle milionów dolarów, 
fundowanych na przestrzeni kolejowćj 300 mil angiei. tworzącej bezpośrednią homimłhacyą pomiędzy

0'Ncwym Jorkiem a Nowym Orleanem.
3. hipoteka ta jest ufundowaną na 1,600,000 akrów kraju, wzdłuż kolei położonego, który ze strony rządu 

Stanów Zjednoczonych w formie darowizny przekazany został Towarzystwu jako SUbWOncya.

ze Skórek Gorzkich Pomarańczy
35 lat pswodzenia jest dowadem jego 
t skuteczności jako :
ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY 

funkeye żołądka i k:szek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

Środek toniczny przeciw-ner- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nieprzemiennjm, na 
uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie 
obfitości krwi, przeciw dyspepsyont, 
wycieńczenia, ogólnej niemocy, opa­
daniu z sil i marnieniu.
Fabryka P. J.-P. Łaroze et Ce, rue

des I.ions-Saint-Paul, a, w Paryżu.
W Warszawie w składach materya-

łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiegoj w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 

^wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch. ,

komedya ze śpiewami i tańcami na- 
rodowemi przez J. S. Jasińskie o.

. Zakończy:
Żywy obraz.

Tańce zachodzące w „Nowym Roku“ i 
2^ wyionane zostaną po przewodni-

ctwem p. Ksawerego B dkowskie/o. ]|ylie 
(ffii Cena miejsc: Lt ża obcych 6 złp., »Lyh 

loża I piętra 5 zip., krzesła 3'/, ^kicl 
balkon 2 zip, loża 11 piętra l1, arv8/

< S'”poTfiteatr 24 gr‘'-’ galerya 15 ^init 
Biletów dostać można do godziny ^¡ka:

6 wieczoiem u pp. Leitgebra i Sp, p( 
w Zapańsklsgo, Fentowioza i Szy-

mańskłego przy ulicy Wodnej, po 3b‘ '
godz. 6 przy kasie.
1’oczątek o godz. 7%. Kasa otwar- }Jtp 

ta o 6 godzin e [91] gK
/?>AA»«sza,ar

Sala w ogrodzie lodowym.
Dziś we wto-ek, dnia 4 stycznia 

II leliaS Si«s: ci-i-t i girzetfgtawle-
nie. b

Wystąpienie północno-niemieckiego kwartetu 
i Towarzystwa śpiewaków kupletowych dy­

rektora pana H. Strack.
Wystąpienie subretki panny Frank. 
Wystąpienia śpiewaka i komika p. Hanke». 
Wystąpieu e gimnastyków panów Hajka iv

Williama Staiforda, jako też małego Jack. 
Cena biietu przy kasie po 5 sgr., dziepi

i’/2 sgr.
Początek o 7 godzinie.

Bilety ozienne po 3 sgr. w cukierniach p. Rj
Neugebauera.

(99) Emil Tttubet'.

Cyrk Wuiffa
4, przez prawne postanowienie, że emisja obligacji plerwszój hipoteki nie może 1600 dollarow na 

milę przekroczyć.
(4502/'

Prowizja płatną jest półrocznie dnia 1 stjCZnla i 1 lipca roku każdego w ZłOOIO i to w NoWjm 
i, Paryżu, - * • - ■ — - ■■ ■

Nerwowe bóle zębów
tiśisaicrzaj.ą się tiatjels-

Jorku, Londynie, Paryżu, Amsterdamie, Frankfurcie n. M. “i Berlinie.
Spłata Zwrotna kapitału ma miejsce dnia 1 stycznia 1889 1000 dollarów W ZłOCie na wspomnianych 

powyżój targowiskach.. , (79)

Ostatni Nowo-Jorkski notowany kurs powyższych obligacyi 106% banknotów, 
hondów stanu Alabama 98%a ii

Specyalnych prospektów wraz z mapą specyalną kolei udzielają na życzenie:

w Monachium Bayerische Handelsbank, 
w Stuttgarcie Württembergische Handelsbank, 
w Frankfurcie n. M< pp. von Erlanger i Synowie, 
w Berlinie pp- Feig & Pinkuss Francuzka ulica 20.

Nakładem i czcionkami Ludwijkja M.â.rzb&chajf Pognania,

za |>f mnrą tira, Cirftl- 
stroma

szwedziUj wędy do zębów, 
flakonik po 6 sgr. w towarzę prawdziwym 
do nabycia w (.7976)
Poznaniu u Izydora Appel i C. 
SSordfeltla 1 Cl. W. Pnulmann, 
W Szismotulacl» u Jul ©eygera.

» LilioneseS
lepszoną teraz została znacznie wedleroipszoną teraz została znacznie wedle roz- 

riorów chemicznych i gubi niezawodnie 
legi, plamy wątrobjane, żółte plamy i 
ałdy. Sławna w całym świecie Lilionese 

przywraca jedynie plękncśó i młodość i 
usuwa wszelkie nieczystości skórne. W ra­
zie nieskntkowania wracają się pienią­
dze. Jedna butelka 1 tal. Pół butelki 17’/, 
sgr. bez gwarancyi.

Skład u JÓKt-iit SSascIta w Poznaniu, 
Rynek No. 48. [6382.]

prasy iJB, fiiyccrskiej ul.
Dziś w środę, dnia 5 stycznia I

Wielkie nadzw. przedstawienie ]
z nowemi zmianami.

Na zakończenie:
J Wielki węgier.-ki koDtredans, wyko- 
■nany przez 4 damy i 4 panów To- 
“ warzystwa. Dyrygowany przez p. 

Feliksa Capite.
Początek przedstawienia o go izinie 

i ’|,8 wieczorem.
Jutro w czwartek 6 stycznia

Dwa wielkie nadzwyczajne 
przedstawienia.

Początek pierwszego przedstawie­
nia o godzinie 4 po poł., drugiego 

o godz. ’/,8 wieczorem.
Z poważaniem

Wawrzyn Wolff,
[ 97] dyrektor.

Goplana.
W przyszły piątek o godz. 8 wieczoren 

na sali Falka. Zebranie kwartalne człon 
ków wydziału muzycznego. [65.]

lnie
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